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Wątkiem dni poświąteeznyeh
p0. . Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hatl.; 
Ujj $ l9 hal. — Biura Bedakeyi i Admmistraeyi 
^ Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
Hau* n°y’ dzftniuków St. Sokołowskiego. Pasaż 

I. 0, — Listy należy frankować. 
Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. krajowi Dyrekeya skarbu zamia­
ta ła  prowizorycznego asystenta teehnicz- 
J kontroli skarbowej, Gerwazego W łady- 
awa Sga im. D z i u b i ń s k i e g o ,  stałym 
ystentem technicznej kontroli skarbowej 
^L klasiie rangi .

Lwowski e. k. wyższy sąd  krajow y za-
g Wował prowadzącym księgi gruntowe w 
^^borze  starszego ofieyała kancelaryjnego 

°Pyczyńcacb, Kazimierza M a ł e c k i e g o .  
j^.z starszymi ofieyałami kancelaryjnymi w 
^.•klasie rangi, ofieyałów kancelaryjnych: 
^ ^ l^ w a  W i ś n i o w s k i e g o  w Stanisła- 

t le  dla Kopyezyniec i W ładysława L u  
0ka w Szezereu dla Kołomyi, tudzież na- 

sb - kancelaryjnego Jana W r ó b l e w -  
ego w Przemyślu dla Drohobycza.

0. k. wyższy sąd krajowy w Krakowie 
f l o H ’ ausLuLtrilitami praktykantów s%- 
^ tych : Mojżesza B r i b r a m a, Aleksandra 
. ac' h a r  s k i e go, Ludomira M arylu a 2-ga 

G in  ę, Walerego M. a r s z a 1 i k a i Sta- 
pwwa P  r z e w o r s k i e g o.

Obwieszczenie

] ; '1  Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 
. ,°pada b. r. do 1. 182.628 o wykazie pa- 
^ J Icych w Galicyi zaraźliwych chorób zwie- 
?/ c"eb, zestawionym na podstawie sprawo- 
- ajJ starostw, przedłożonych od dnia 27
bażdbiernika do 3 listopada b. r., — zamie­

Z W I E D N I A .
Soi Niedawno mieliśmy premierę w Burgu. 
e ^ ^ n ia n n  przywiózł nam z Berlina „Trzy

pióra". Pan Sudermann przywozi 
•awie eo sezonu prezent z Berlina. 

Prezenla jego rolną nam coraz mniej
ID • Przyjemność. Człowiek rośnie i coraz
z lubi słody cze. Dawniej przyjmowano 
jj 'gkszą radością gościńce, od wuj uszka 
S jJj^na . Może dlatego, że dawniej wuja- 

był zabawniejszy. Stroił wprawdzie bar- 
tau Rurowe, poważne miny, zawracał oczyma 
sip’ ?e t id a c  było tylko białka, ale wiedziało 
ser °bce BM tylko zabawić, że ma „dobre 
zroj^“ i że nic nam nieprzyjemnego nie

^  Cukierki Sudermanna owinięte były
ez„ Sze w papierek z napisem. Przez jakiś 
tu,, .ty p isan e  było na papierku godło: „na- 
dzj m “- To tylko tak, dla etykiety; wie- 

110 dobrze, że w papierku jest cukierek, 
naturalizmu publiczność nie lubiła 

tyc c*tie nigdy. Kwitnął sztucznie w este-
cieplarni podlewany starannie kawą

Da ae^ą. Publiczność — to co się nazywa 
“cip $ Publicznością. a więc nie krytycy, 
IjL ° a8'eisty, literaci — znosiła tjłko natura- 
W »z«emśu, a więc tylko naturalizm
H8t ZeK°ladzie albo we ftancuskiem cieśeie, 

"UraHzm z pikantnym, sauce tartare albo^re:
hia 8zcie z sosem a la oudermann. Bo nie
\y}a/SI? ,co łudzić sos ii la Sudermann był 
MedClWi® zawsze popularnym sosem nawet 
goj / ’ tiedy udawał spartańską zupę. W naj- 
f i ^ y c h  swoich czasach „rewolucyjnych

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  g K., 
m ie s ię c z n ie  ?  K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięezni«.

„PrzewAdelk nastaw y I 1ltem*kl“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h,, drudzy 60. h. „P-zb- 
wednlk" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Ltoowskiej.

CZĘŚĆ f lE M Z Ę B G W A

Lwów , 4 listopada.

Dzisiaj odbywają się w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki pólnoc-nej wybory, wobec 
zaś doniosłości tych wyborów dla sprawy tru ­
stów czyli kartelów ekonomicznych, a znowu 
doniosłości tych ostatnich, oraz będącej z nie­
mi w związku reformy północno-amerykań­
skiej taryfy ełowej dla położenia ekonomi­
cznego na ogólnoświatowym rynku, wynik 
tych wyborów ma bczprzeeznie szerze zna­
czenie. Na czterdzieści pięć Stanów Unii, 
wybierają dziś w 42 Stanach członków Izby 
reprezentantów kongresu — w trzech bowiem 
Stanach stało się to już poprzednio, — liczba 
zaś posłów, których wybrać należy, jest tym 
razem większa, gdyż dotychczas Izba repre­
zentantów kongresu waszyngtońskiego liczyła 
357 członków, obecnie zaś, na podstawie re­
zultatów ostatniego spisu ludności, liczyć bę­
dzie 386 a żarem wj-ęcej o 29, którzy przy­
padają głównie na Stany zachodnie, i połu­
dniowo -zacb.od.de Nadto w 21 Stanach, 
a więc blisko w połowie Unii, wybierają 
dziś państwoń-ych urzędników, a w 11 Sta­
nach także niższych urzędników innej kate- 
goryi. Wreszcie odbywają się dziś prawy­
bory, to jest wybory wyborców:, którzy mają 
mianować 23 senatorów do senatu związko­
wego w Waszyngtonie.

Od upadku Groyera 01evelanda stronnictwa 
demokratycznego, mają większość w kongresie 
republikanie, to jest tapartya, której przedsta­
wicielem na fotelu prezydenta był Mac Kin- 
ley, a obecnie jest Roosevelt. Większość ich 
w teraźniejszym kongresie wynosi w Izbie 
reprezentantów 38 głosów, w senacie zaś 
obok 54 republikanów jest tylko 30 demo­

kratów, oraz 4 t. z w. populistów i niezawi­
słych. Otóż wdług obliczeń prasy amerykań­
skiej i tamtejszych korespondentów pism eu­
ropejskich , pomimo rozmaitych niekorzy­
stnych objawów w łonie partyi republikań­
skiej, a w szczególności rozłamu z powodu 
kwestyi rewizyi taryfy_ cłowej i sprawy tru ­
stów, partya ta wyjdzie z wyborów zwycię­
sko i w nowym, w d. 4 marca 1903 zbierają- 
eymsię kongresie mieć będzie większość zawsze 
znaczną, chociażby nawet mniejszą, niż obe­
cna. New■ York-Herald przewiduje, że wię­
kszość ta będzie wynosić tylko siedm gło­
sów, ale inne pisma zapatrują się mniej pe­
symistycznie na sytuacyę, a także w sena­
cie, gdyby nawet demokraei zyskali pięć 
mandatów, co uważają za możliwe, republi­
kanie mieliby zawsze jeszcz*. znaczną wię­
kszość, aż do najbliższego — za dwa lata — 
wyboru prezydenta Stanów, a nawet i dłużej.

Oba wielkie stronnictwa : republikańskie 
i demokratyczne zachowały się w tegorocznej 
kampanii wyborczej dosyć apatycznie i do­
piero od kilku miesięcy zaczęła się żywsza 
agitacya. Powszechną uwagę pochłaniał w 
ostatnich czasach wielki strejk węglowy, 
tak, że agitacyą wyborczą nie bardzo się 
zajmowano, ch y b a , że pozostawała ona 
w związku ze strejkiem. Skorzystali z 
tego demokraci i zwłaszcza we wschodnich 
Stanach połączyli się ze związkami robotni­
czymi, przyczem agitatorzy partyi przedsta­
wiali za bohatera przewodniczącego związku 
robotników węglarskich, Johna Mitchella, 
składając wszystko złe na Pierponta Morga­
na, naczelnego przedstawiciela trustów. So­
cjalistyczny ruch przeciw trustom umieli 
demokraci w ogóle zużytkować dla siebie. 
Z drugiej strony uwieńczona powodzeniem 
interw encja prezydenta Eooseyelta w sporze 
między robotnikami w kopalniach a praco­
dawcami w Pensylwanii, wzmocniła stanowi­
sko partyi republikańskiej, jednając dla 
stronnictwa, które posiada tak wytrawnego 
przywódcę, także głosy licznych sfer, nie­
zdecydowanych pod względem politycznego 
zabarwienia. Republikanie sądzą też, że ich

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po (2 hal. od nejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od Jednego wie.-sza miary petitowe].

Ogłoszeniu osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłaezmf Agenoya dziennikór. Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9 w biurze Ludwi­
ka Pinhna ul, Karola Ludwika I, 9; we Francyi w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenue.

sprawa nie jest stanowczo pewna tylko w 15 
okręgach, a ponieważ większość republikań­
ska wynosi obecnie 38 głosów w Izbie re­
prezentantów, przeto już z tego wynika, że 
o deeydującem zwycięstwie demokratów nie 
może być dziś mowy.

Sprawy krajowe.
(Projekty budowy nowych kolei lokalnych).

JE. P- Marszałek krajowy zwołał na 
dzień 12 listopada członków krajowej Rady 
kolejowej na szóstą zwyczajną sesyę. Dla 
obrad Rady kolejowej przygotował Wydział 
krajowy obszerne sprawozdanie, które obej­
muje wiele szczegółów odnoszących się do 
linii kolejowych bądź ustawowo zapewnio­
nych, bądź też projektowanych.

Co się tyczy kolei lokalnej P r z e ­
w o r s k  - B a e h ó r z, to po zatwierdzeniu wy­
niku komisyi obchodowej dla t. z w. „alter­
natywy tunelowej" przez Ministerstwo kolei 
żelaznych, Wydział krajowy budowę tę wraz 
z przeprowadzeniem wyknpna gruntów po- 
ruczył firmie „Gwalbert Żiembicki i Feliks 
Unicki" po następujących cenach:

a) Część I. t. j. przestrzeń od km. 0 0 
do km. 33 8, mianowicie od staeyi Przeworsk 
do staeyi Jawornik polski włącznie za cenę 
ryczałtową 1,306.000 koron, z terminem 
ukończenia do 20 sierpnia 1903.

b) Część II. t. j przestrzeń od km. BB*8 
do km. 47 4 a mianowicie od staeyi Jawor­
nik polski do staeyi Bachórz włącznie za 
cenę ryczałtową 1,044.000 koron z term i­
nem ukończenia budowy do 20 sierpnia 1904 
względnie w 22 miesiące od chwili wezwa­
nia do rozpoczęcia robót.

W skutek przyjęcia alternatywy tune­
lowej dla przejścia przez dział wód, jak nie­
mniej w skutek wyższych kosztów zakupna 
taboru, wyższych cen gruntów pod budowę 
zapotrzebowanych, oraz bardzo znacznych wy-

irma.un lubił i umiał się podobać; na­

leżał do tego gatunku reformatorów, którzy 
przed każdym swym publicznym występem 
poprawiają sobie przed lustrem fryzurę, wąsy
i krawatkę.

Zresztą w tern nie rna nic śmiesznego 
ani złego; śmieszny jest tylko da,idy, który 
się wysila napróżno. który nie robi wraże­
nia. Sudermann, to talent sceniczny ogromny. 
To najlepszy aktor między autorami. Ile razy 
wystąpił na scenę, wywoływał burzę okla­
sków. Nie pojmujemy naprawdę, co wy w tym 
człowieku widzicie! — skarżyli sig poeei-nie- 
aktorzy. Tak samo jak sig skarżą nieraz 
mężczyźni, którzy zazdroszczą Don Juanowi 
powodzenia u kobiet. Przecież teu Don Juan 
ani tak piękny, ani tak dowcipny, ani. tak 
rozumny.... co wy w nim widzicie A ko­
biety uśmiechają się z zakłopotaniem i mil­
czą.... A dusze ich szepczą tęskn ie: Don 
Juan....

Sudermann, to przedewszystkiem wielki 
temperament. Opowiada najzwyklejsze i ty­
siąc razy słyszane rzeczy zawsze tonem, w 
którym coś drga. Drga to, co się nazywa 
w fiz j e „poteneyalną silą". To jest niby 
siła, która zaczaiła się jak kot, napozór śpiąca, 
nieruchoma, łypiąca tylko złowrogo oczyma, 
ale każdej chwili gotowa do skoku, siła 
wstrzymana, tak jak się wstrzymuje oddech, 
żeby potem z pełnej piersi zadąć w róg albo 
zagrzmieć potężnym głosem. To drganie tłu­
mionej, ten cichy mruk, trzymanej niby na 
postronku jak pies siły, wzbudza dziwny na­
strój, ową atmosferę „przed burzą", perfuruę 
premier Sndermannowskich. Publiczność sie­
dzi przez całe sceny i akty z owym — zna­
nym z gazet, „zapartym oddechem". Siedzi, 
oczekując ciągle jakiejś katastrofy, jakiegoś 
strasznego huku, który ma lada chwila wstrzą­
snąć powietrze, nerwy, dusze.,., a który po­
tom — n e przychodzi.

Sekret tego efektu wyzjskany jest już

dawno przez —- farsę. Na scenie stoi człowiek 
w s ty lu  — Papkina, człowiek udający lwa, 
a podszyty zajęczą skórą. Obrażono go ciężko 
i „bohater" j e s t— jak to mówią — wściekły, 
bohater chce rozdzierać, kąsać, ćwiartować. 
Szamoce się, pieni się..,, ale stoi na miej­
scu.,.. jakby „ostrożność" ciężyła jak ołów 
na jego nogach.... „Trzymajcie" mi ę ! — woła 
do otaczających go ludzi — trzymajcie mię, ho 
stanie się nieszczęście". Nie ma co dodawać, 
że „nieszczęście" nie staje się potem nigdy. 
Ani w farsie, ani u Sudermanna.

Podobny efekt osiąga rywal Haupt- 
manna, także w charakterystyce występują­
cych w jego dramacie pojedynczych postaci. 
Zaznacza lekko kontury psychy, nie pogłę­
biając jej z umysłu dlatego, żeby wywołać 
właśnie złudzenie, że jest niesłychana głę­
boka, bezdenna. Zresztą trzeba mu przyznać, 
że technikę tę doprowadził do mistrzowstwa. 
Nie ulega wątpliwości, że dusza ludzka ma 
tak samo jak ciało, swą skórę. Sama dusza 
może być wprost ohydna, wzbudzająca taki 
wstręt, jak mięso ludzkie, obdarte ze skóry, 
a powłoka jej może mieć cudowną karnacyę 
Tycyanowskiej blondynki. Dusza ma swoja 
czysto zewnętrzne, że tak powiem „zmysło­
we" przymioty. Dusza może mieć wdzięczny 
uśmiech kokietki, swoje „muszki" jak wy- 
pudrowane panie o porcelanowej twarzyczce, 
dusza może mieć swą „szlachetną" grecką i 
swą naiwnie dziewiczą, przedrafaelieką li­
nię. A to wszystko niezależnie od swej wła­
ściwej istoty. Sudermann charakteryzuje du­
szę w sposób dziwnie zmysłowy. Dlatego 
jego ludzie, to czysto „teatralne" postacie. 
Sudermann tworzy postacie, które nas in­
teresują, dopóty, póki są na scenie, inte­
resują nas rzeczywiście ale tylko tak si 1- 
nie,^ jak a. p. piękna pani, która przeszła 
właśnie koło nas ulicą, której perfumy czu­
jemy jeszcze kilka sekund potem, ale której

jutro nie poznalibyśmy z pewnością. Ale 
jest jeszcze inny Sudermann, autor „Johan­
nesa" i „Trzech czaplich piór". Sudermann, 
który przychodzi z siłą oswobodzoną, „dy­
namiczną", jak mówią w fizyce. Sudermann, 
który już nie obiecuje, ale ehce pokazać, jak 
daleko sięga jego moc twórcza, Sudermann 
niepopularny, bez ustępstw, „poeta". Dyre­
ktor hamburskiego teatru i estetyk, Berger, 
powiedział raz w Wiedniu o Sudermannie, 
że to człowiek, który postanowił sobie naj­
pierw stać się coute que coute sławnym i i  ■ 
lubieńeein publiczności... a który dop*iero po­
tem pofolgował swoim czysto artystycznym 
poetyckim aspiracyom , kiedy już mógł so-» 
bie na to „pozwolić", kiedy zdobyte stano­
wisko i, „zarobione" pieniądze dały mu mo­
żność zbytku, pewność, że bez narażenia swe­
go imienia na szwank może sig trochę zaba­
wić w poetę.

Byłby to typ i ideał praktycznego 
Niemca, tego dobrego gospodarza, który ko­
cha się dopiero wtedy, kiedy ma odpowie­
dni fundusz w banku, a który wstrzymuje 
długo swój entuzjazm i zapał i dopiero w 
stosownej chwili, krzyczy nie mniej nie wię­
cej tylko trzy razy: hurra!...

„Hurra" Sadermannowskie w Burgu 
przeszło bez głośnego echa, bez wrażenia. 
Toast zeszłoroczny „niech żyje życie" zrobił 
efekt o wiele większy. Rzecz naturalna, bo 
brzmiał szczerzej. Nikt nie wierzy, kiedy 
rutynowany praktyk i wuj as z ek teatralny Su- 
dermann, woła marzycielskim głosem: „niech 
żyje bajka". Chyba tylko fachowcy, którzy 
wiedzą, że bajki w niemieckich teatrach — 
„idą". Ale publiczność niemiecka, która 
przyjmuje^ jeszcze ciągle łaskawie pięknych 
królewiczów i zaczarowane królewne, księ­
cia W itte Sudermanna przyjęła bardzo chło­
dno. Szczególnie przed trzema laty w Ber­
linie. Nim jeszcze spłonęło drugie czaple
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datków na studya przedwstępne i dwukrotne 
studya szczegółowe dla toru normalnego i 
wąskiego zachodzi potrzeba podniesienia pier­
wotnie preliminowanego kapitału imiennego 
w kwocie 8,400.000 koron do sumy 4.200.000 
koron. Celem pokrycia tej nadwyżki kapitału 
zakładowego w kwocie 800.000 koron, wdro­
żył już Wydział krajowy rokowania z Rzą­
dem dla uzyskania odpowiedniego podwyższe­
nia subwencyi państwowej.

Dotąd nie nastąpiła jeszcze oficyalna 
decyzya w tej sprawie. W obee tego, że od 
interesowanych stron nie uda się uzyskać 
dalszych udziałów po nad kwotę już sub­
skrybowaną, to jest 800.000 koron, będzie 
musiał kraj pokryć 2/3 części potrzebnego 
podwyższenia kapitału zakładowego.

Na razie wezwał Wdział krajowy wyżwy- 
mienione przedsiębiorstwo do podjęcia ro­
bót na pierwszej części. Przedsiębiorstwo przy­
stąpiło już do wykupna gruntów i rozpoczę­
cia budowy.

Dla bezpośredniego nadzoru budowy u- 
stanowiono kierownictwo budowy z siedzibą w 
Przeworsku oraz trzema ekspozyturami te- 
chnicznemi na przestrzeni. Naczelne kiero­
wnictwo, jakoteż zastępstwo koncesyonaryu- 
sza, względnie zawiązać się mającego Towa­
rzystwa akcyjnego, sprawuje Wydział kra­
jowy.

Co do dostawy konstrukeyj żelaznych 
dla mostów, staraniem Wydziału krajowego 
będzie, aby o ile możności przy tej dostawie 
uwzględuioną została fabryka sanocka.

Zawarcie umowy gwarancyjnej między 
Wydziałem krajowym a koncesyonaryuszem 
w przedmiocie gwarancyi kraju zostało już 
dokonanem; zawarcie umowy z Rządem w 
przedmiocie subwencyi państwowej jest w 
toku.

Przeprowadzenie budowy kolei lokalnej 
P  i ł  a -  J  a w o r z  no,  zapewnionej uchwałami 
Sejmu z lipea 1902 r., poruezono inż, Edwar­
dowi Uderskiemu z Krakowa, na podstawie 
rozprawy ofertowej za cenę ryczałtową ko­
ron 213.851, t. j. o 82.952 koron poniżej ce­
ny kosztorysowej.

Budowa rozpoczęła się w połowie wrze­
śnia i jest w pełnym toku. Wobec spóźnio­
nej pory i bardzo niekorzystnej pogody bu­
dowa nie będzie mogła być w tym roku — 
jak to było zamierzonem — ukończoną. 
Otwarcie ruchu na tem przedłużeniu nastąpi 
więc zapewne dopiero w czerwcu 1908 r.

Bezpośredni nadzór budowy sprawuje 
kierownictwo budowy z sieazibą w Jaworznie, 
naczelne zaś kierownictwo oraz zastępstwo 
Towarzystwa kolejowego spoczywa w ręku 
Wydziału krajowego.

Dostawę szyn i materyałów nawierzchni 
poruezono gwarectwu Witkowickiemu wspól­
nie z, Arcyksiążęcymi zakładami fabrycznymi 
w Cieszynie. Dostawę konstrukeyj żelaznych 
dla mostów objęła fabryka sanocka. Dosta­

wę progów otrzymała firma Weissberg ze 
Lwowa, jako najniżej oferująca. Progi pod­
dano impre-gnaeyi w zakładzie impregnacyj­
nym w Trzebmii, przez co obniżą się koszta 
konserwacyi progów.

W sprawie kolei lokalnej L w ó w - P o d -  
b a j c e  subwencja krajowa na rzecz tej kolei 
w wysokości 1,500 000 kor. zapewnioną zo­
stała uchwałą sejmową z lipca 1902. Obe­
cnie czyni konsorcyum starania, celem za­
pewnienia przyrzeczonej już subwencyi pań­
stwowej w wysokości 11,000.000 kor.

Wynik rewizyi trasy tej kolei zatwier­
dziło Ministerstwo kolei żelaznych, przyczem 
poleciło przestudyowanie kilku zmian trasy, 
celem możliwego obniżenia kapitału budowy. 
Wedle obliczeń tegoż Ministerstwa, wynosić 
ma kapitał dla liniijf Lwów-Podhajee z tra­
są Kozielniki • Łyczaków - Winniki - Podhajce
15.400.000 koron, dla linii zaś Podborce-Pod- 
hajce, wedle trasy przyjętej przez komisję
13.800.000 koron. Dla pokrycia kosztów bu­
dowy linii Lwów - Podhajce zachodziłaby 
potrzeba pokrycia ponad udział Państwa 
ll,ij?)Ó 000 kor. i udział kraju 1,500.000 kor. 
jeszcze kwoty 2,900.000 koron.

Konsorcyum, widząc, że nie zdoła ze­
brać tej tak bardzo znacznej nadwyżki, po­
stanowiło odstąpić od zrealizowania projektu 
Kozielniki - Łyczaków - Winniki - Podhajce, a 
przystąpić do zrealizowania projektu Pod- 
boree-Winniki-Podhajce, jako jedynie możli­
wego w granicach obecnie do dyspozycyi 
będących funduszów.

Koszta budowy tej kolei, preliminowa­
ne na kwotę 13,800.000 koron, dadzą się zda­
niem konsorcyum przy zastosowaniu pewnej 
zmiany trasy na przestrzeni kim. 56,j02 zre­
dukować do kwoty 13,300.000 koron.

W obec czego plan finansowy zreali­
zowania tej kolei przedstawia się jak nastę­
puje :

Udział Państwa 11,000.000 koron, u- 
dział kraju 1,500.000 koron, udział interesen­
tów miejscowych 800.000 koron, razem
13.300.000 koron.

W sprawie zebrania udziałów intere­
sentów czyni konsorcyum usilne starania i 
nie ulega wątpliwości, że przy usilnem sta­
raniu ze strony interesowanych Rad powia­
towych, udziały te zebrane zostaną.

Przed wdrożeniem ostatecznych per- 
traktacyj z Rządem co do zapewnienia bu­
dowy Podborce-Podhajce w myśl wiuosków 
konsorcyum, odniósł się Wydział krajowy 
do magistratu miasta Lwowa z zapytaniem, 
jakie stanowisko zajmie miasto wobec obecne­
go stanu rzeczy.

O n o w y c h  p r o j e k t a c h  k o l e i  l o ­
k a l n y c h  czytamy w sprawozdaniu:

Uchwałami Sejmu z 4 lipca 1901 r. 
objęte zostały następujące projekty kole'i lo­
kalnych:

33)pióro, klęska wszystkich trzech była zdecy­
dowana. W Burgu rzecz była wystawiona z 
większą starannością, grana dobrze, więc i 
nie było klęski, choć nie było mowy o pra­
wdziwym, Sudermannowsk;m sukcesie.

A jednak, jeżeli kiedykolwiek praca Su-
dermanna zasiużyła na nagrodę, to tutaj,
gdzie najwięcej widać pracy. Zarzucają mu, 
że ,,myśl“ dramatu — jak wiadomo Witte
szuka szczęścia nie znajdując go nigdy,
bo jak tyle biednych marzycieli szuka go
stęsknionym wzrokiem gdzieś w dali, w s i­
nych, dalekich obłokach, nie widząc, że to 
szczęście kwitnie tuż obok niego, błyszczy 
w kochających oczach żony-królowej — jest 
zwykła, banalna, że nie potrzeba pięciu aktów, 
na to, co się rzekomo da wyrazić w ezte- 
rowierszu. Ale to zarzut śmieszny, bezpod­
stawny, trywialny. W sztuce nie ma głębo­
kich, albo banalnych tematów, tylko jest 
sztuka. Poeta prawdziwy, poeta z Bożej ła ­
ski zrobiłby z tematu Sudermanna dramat, 
który nazwanoby „dramatem tęsknoty1*, tym 
dramatem naszego czasu, w którym odbij al­
by się nasz gorączkowy, spragniony niepo­
kój, szukający ideału piękna, czy ideału spo­
łecznego, tak jak Witte szuka osobistego 
szczęścia. Jeżeli Suderm&nn tego dramatu 
nie stworzył, to dlatego, że brak mu tej 
elementarnej, naiwnej, nieświadomej siebie i 
swoich środków siły, która jest świętym 
ogniem, nie dającym się zastąpić żadnym 
choćby najkufisztowniejszym fajerwerkiem, 
żadną, choćby najświetniejszą, teatralną ru­
tyną. Jako najlepszy piszący aktor niemie­
cki, umie odegrać także bez zarzutu rolę 
poety, jeżeli wymaga tego chwila. „Czaple 
pióra** pisane są wierszem, który prezentuje 
się bardzo przyzwoicie, nieraz praz ie tak 
efektownie, jak Sudermannowska proza. Każdy 
wiersz wygląda jak dżentleman, który wie 
doskonale, jak się zachować w danej sytu 
acyi, a więc umie udawać także poezyę. A 
jednak mimo całej pracy, mimo całego kun­
sztu włożonego w ten dramat, nie robi on 
nawet tego przemijającego, błyskotliwego 
wrażenia, co inne dzieła Sudermanna. Siła
„stłumiona" robi większy efekt.

(Dokończenie nastąpi).
Tomasz Czaszka.
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Ten powód, jak sądził przynajmniej, 
skłonił go do tak szybkiego przystania na 
propozycyę księżnej. Dwa lata życia zape­
wnione, po tym upływie czasu piękna sumka 
pieniędzy, a w przerwach pomiędzy zajęcia­
mi, wiele swobodnego czasu do pracy, czyż 
można było więcej wymagać? Czyż nić by­
ło to urzeczywistnienie mltjrzeń każdego mło­
dzieńca na początku karyery?

Za dwa lata, oszczędziwszy całe swoje 
dochody i prawie całą pensyę, znajdzie się 
w posiadaniu kapitału, który mu pozwoli 
osiedlić sto w Paryżu, albo w inne te jakiem 
wielkiem mieście; będzie miał dwadzieścia 
ośm lat i będzie miał drogę otwartą, gdy 
tylu innych tak ciężko walczyć będzie o ebleb 
powszedni w mało znanych zakładach zdro­
jowych.... Franciszek miał szczęście, rzeczy­
wiście i powinien być wdzięczny swojemu 
losowi!

Ale nie lubił myślfip o tej oddalonej 
wprawdzie chwili, gdy nadejdzie koniec jego 
zobowiązania. W Białowej życie upływało mu 
tak słodko, tak bez przymusu, wśród tych 
dwóch kobiet dystyngowanych, w tym świę­
cie, w którym był w taki sposób traktowany, 
że pomimo kaprysów księżnej, godność jego 
nigdy nie ucierpiała.

A. w chwilach, gdy księżna bywała w 
złym humorze, jakąż pomeehę znajdował w 
oczach rubinowych, tak pięknych, czułych, 
które zdawało się jakby o przebaczenie wo­
łały za winy nie popełnione!

Zwolna.... Ozy to było rzeczywiście

l.N o w y  Sącz-Szczawnica, 2. Borysław- 
Truskawiee-Stebnik, 3. Tarnów-Szezucin, 4. 
Tarnopol-Zbaraż, o. Podgórze-Myślenice-Lu- 
bień i 6. Jauów-Jawojfew.

Ze strony konsorcyów, ubiegających 
się o koncesję na koleje Sącz- Szczawnica, 
Borysław-Truskawiec-Stehaik, Tarnopol-Zba- 
raż oraz Podgórze-Myślenice-Lubień nie czy­
niono od ubiegłej sesji krajowej Rady ko­
lejowej żadnych starań, względnie nie uwia­
domiono Wydziału kraj o żadnych krokach 
odnośnych konsorcyów.

Oo się tyczy kolei Janów-Jaworów, to 
Wydział krajowy zawarł już umowę spółko 
wą z Towarzystwem akeyjnem kolei Lwów- 
Janów w przedmiocie objęcia przez krajowy 
fundusz kolejowy akcyj zakładowych tegoż 
Towarzystwa na sumę 300.000 koron.

Budowa kolei tej nie została jeszcze 
dotąd rozpoczętą, gdyż Towarzystwo nie u - 
łożyło się jeszcze z Ministerstwem kolei kolei 
żelaznych co do kontraktu-eksploatacyjnego, 
w którym to kontrakcie zamieszczone są roz­
liczne postanowienia doofatkowe ze względu 
na przyznane kredytowanie należytośai za 
prowadzenie ruchu przez zarząd kolei pań­
stwowych.

Ze wszystkich powyżej wymienionych 
projektowanych kolei najbardziej postąpiło 
zrealizowanie projektu kolei Tarnów-Szezucin.

W ynik rewizyi trasy tej kolei i komi- 
syi stacyjnej, odbytej w lutym r. b. zatwier­
dziło już Ministerstwo kolei żelaznych, tak, 
że projekt wstępny zrektyfikowany podczas 
rewizyi trasy służyć może za podstawę do o 
pracowania projektu szczegółowego.

Konsorcyum wniosło prośbę do Wy­
działu krajowego o jak najspieszaiejsze wy­
pracowanie tego projektu przez krajowe biu­
ro kolejowe. Załatwienie tej prośby będzie 
mogło nastąpić, gdy konsorcyum wykaże się 
deklaracyami interesentów, które zapewnią 
złożenie przez nich potrzebnego udziału w 
kapitale zakładowym kolei.

Pierwotnie preliminowany imienny ka­
pitał zakładowy w łącznej kwocie 2,700.090 
koron wzrósł wskutek wymagań wojskowo­
ści, preliminowania wyższych cen na zaku- 
pno gruntów, podniesienia cen żelaza, wyż­
szych kosztów złączenia się z koleją pań­
stwową w Tarnowie i t. p. do kwoty koron 
3,200.000.

Wedle uchwały sejmowej z 4 lipca 
1901 nastąpić ma pokrycie kosztów budowy 
tej kolei w ten sposób, że kraj zapewni po­
łowę t. j. 1,600.000 koron pod warunkiem, 
że drugą połowę dostarczy skarb Państwa 
wspólnie z interesentami miejscowymi.

Wybory s o iiw e  i lory! 0
w iejsk ich  na Szląsku.

frf
Opawa, 4 listopada. W okręgu 1 ̂  

dek-Bogumin wybrany 174 głosami doP 
czasowy poseł Młodoezech Wacław 
przeciwnik jego t. zw. polski postępowy 
dydat Edward Kwaśnica otrzymał 70 g^°s<l

W okręgu Frysztak - Jabłonków P°i 
wnie wybrany Jerzy Oienciała polski Aa 
dowiec 205 głosami; nowowybrany zaś FrJ  
ciszek Hełfart. zw. polsko-postępowy kandł 
wójt z Poremby, 160 gł. W mniejszości ”, 
zostali ks. Londzin 186 gł. i Jan  Ohl0

96 gł ■ JW  okręgu bukowicko-frywaldzkiW Pj1 
wyborze ściślejszym między GramsemaP1 
Kaiserem wybrany Grams.

W okręgu opawsko-odrawskim prz^i 
kaudydaci czescy dr. Franciszek Strat'1 
Piotr Foltes 125 gł. na 217 głosujący*

W okręgu Freudenthal wybrawy ^  
miecki ludowiec dr. Edward Tttrk 70 g ^ l  
85 głosów oddanych; w okręgu zaś karUl0.(( 
skim jednogłośnie wybrany Wszechnic'111 
Karol T ttrk. ę

W  okręgu bialskim wybrany pono^L
Jan Michejda z Cieszyna 97 głosami, ko®

0-kandydat Paweł Wania otrzymał 72 głoS1

* |
Co do powyższej depeszy o rezuhaj

wczorajszych wyborów sejmowych, z 
gmin wiejskich na Szlązku, zauważyć nafi^j 
że „Polakami postępowymi." (forUchrittW. 
Polen), nazywają tam kandydatów, stą^J 
nyeh przez stronnictwa niemieckie przeci* 
właściwym narodowym kandydatom polsk1 ( 
których Niemc-y nazywają „Nationale P o l^  
Takim kandydatem był Kwaśnica, który.,, 
padł przeciwko Hrabyernu, takim jest t»y. 
wybrany przeciwko ks. Londzinowi F r» V ’ 
szek Helfar. Są to zatem w rzeczywista 
kandydaci niemieccy, pomimo oficjalnej11 
menklatury, która nieobeznanego ze sto®11 
kami mogłaby zmylić.

Rezultat wczorajszych wyborów na SD 
sku jest zatem dla Polaków niekorzyst" 
gdyż w miejsce ś. p. ks. Świeżego, zafl'1'j 
kandydata narodowego, zdołali Niemcy po­
prowadził przeciw ks. Londzinowi takw 
niemieckiego „postępowego Polaka" Helf*L[ 
Dotychczas mieli Polacy z kuryi IV. na 
sku trzech posłów : Jerzego Cienciałę, & t 
ks. Świeżego i Jana M ichejdę$5 obecni® -Pf 
zostali tylko dwaj posłowie polscy: J 0r 
Oienciała i Jan  Michejda.

zwolna, czy odrazu? — obecnie nie mógł 
sam wiedzieć, ale oczy te weszły w jego 
życie i zajęły w niem. pierwsze miejsce.

Nadto dumny, żeby szukać łatwych 
zdobyczy, Franciszek nie miał ani czasu, ani 
sposobności spotkać na swojej drodze prawdzi­
wej miłości. Miłość nie jest kwiatem pierw­
szej wiosny. Nie trzeba mięszać serdecznej 
i namiętnej powagi, która, jak pieczęć przy 
staje raz na zawsze do istot, które miały 
szczęście spotkać ją  w życiu, z kwiecistemu 
marzeniami, więduącemi wkrótce, pierwszej 
młodości. Te ostatnie muskają policzki prze­
chodnia, jak g-ffezie kapryfolium na ciasnej 
jlbieżce. Miłość jest pięknym i soczystym 
owocem, który rozwija się i dojrzewa, gdy 
nadchodzi stosowna chwila; jest poważną i 
czyni poważnym tego, który ją  w sobie no­
si, ponieważ jest to jakby wyświęcenie, 
które z młodzieńca otrząśaiętego z marzeń 
czyni człowieka dojrzałego do obowiązku, do 
cierpień i szczęścia.

Tę miłość Franciszek wyczytał na nie­
winnej twarzy Aniuty. Byłayona tą dziewi­
cą, której każdy poważny człowiek pragnie, 
aby ją wprowadzić do swego domu, którego 
będzie ozdobą, radością — a w dniach smu­
tku, poefechą.

Była nadto bogata — a przynajmniej 
obawiał yię tego — i należała do innej kla­
sy społecznej."

O to m niejsza; wielcy artyści, wielcy 
poeci, wielcy uczeni, mogą chodzić w parze 
z potęgami tego świata; ale majątek stano­
wi poważniejszą przeszkodę, gdyż nie można 
go rzucić, na stronę, mAf jak żebrak swoją 
sakwę*- Trzepa, żeby 7Dorgeval stał §ię bar­
dzo sławny i bardzo bogaty, zanim by mógł 
powiedzieć białej Aaiucie, że ją kocha,... 
Chyba, że...

Oczy mu mgłą zaszły, gdy pomyślał 
sobie, że ona mogłaby przyjść do niego, u- 
łatwić mu.... To było niepodobieństwo!

Marząc tak. o wszystkiera myślał z wy­
jątkiem o tej nieuchwytnej chorobie, która 
teraz wcale się nie objawiała.... Czy istniała 
kiedy? Czasami pomylić się mcżna.

Ładny głosik młodej dziewczyny dał 
się słyszeć w tej chw ili: śpiewała gdzieś na 
dw orze; Franciszek słuchał uważnie.

N ie; nie była to iluzya; było coś na'
werężonego w tym delikatnym tonie! p-Ą  on
pierwszej sposobności musi zobaczyć gar*L 
młodej dzieweczki. Ona nie lubiła tych " 
dań, ale poddawała się im chociaż z niecM 
cią i podda się tym razem. ,.j

— Ten dźwięk, u istoty tak mL1(j., 
rzeczywiście niezrozumiały — myślał pocłft 
łając się w oknie do ogrodu, gdzie świeć1 
blade słońce jesienne. J

Dwoje oczu ciemnych w alei patrzy, 
na niego ze skupioną uwagą, z siłą, k 
była prawie namiętnością.... Były to °c 
Magdy

Oczy t e g u e m n e  n ie  cofnęły się, p-' 
ciwuie, zdaw ały  się jeszcze bardziej wg™ 
biać w oczy m łodego doktora.

„Kochaj mnie, mówiło aksamitne w b 
chwili spojrzenie i jakby przymglone łza^j 
Kochaj, bo umiałabym ciebie tak bardzo P 
kochać! Ty jesteś tylko biedakiem, zmusj1 
nym pracować na kawałek ehleba tak saJU 
jak ja  ... Kochaj mnie.... a ja  cię będę y ( 
chać tak jak nie marzyłeś nigdy, że mo^j 
być kochanym. .. Gdybyś nie był bieduj, 
pozbawiony wszystkiego tak samo jak U 
czy byłbyś tutaj niewolnikiem wyniosłej P 
ni, zmuszony poddawać się jej złym i 0 , 
brym humorom? A ja.... ja kocham c> 
bie....“

Ciemne i#ezy powtarzały: Kocham 
bie, z taką natarczywością i namiętność” 
że Franciszka to mięszało, aż musiał 
usunąć. j;

— To będzie nudna sprawa, pomyś^! 
ta dziewczyna wydaje mi się nadto prze.t 
siębiorcza; czy przypadkiem, nie wyobra*1 
sobie, żebym się z nią ożenił?

Oziębłość i nienaganna grzeczność **, 
panowała odtąd w codziennych i nieucBk0,̂  
nych stosunkach doktora z Mamzelką. Df:. 
sięć razy na dzień bywał zmuszony prosi" 1 
o różne rzeczy dla chorych. Odtąd miał 
czaj posyłać kwitek napisany na kartce ™ 
dartej z notatnika, chcąc uniknąć zbyt 
stych spotkań. .

— Łaskawa księżno — rzekł dnu Pg< 
wnego, nagabywany do znudzenia przez c' 
mne oczy — zdawało mi się, że do &11 
ma należeć klucz od apteki?



Z R ossyi.
(Fiasko z przesiedleniem 800 rodzin foułgar- 
sklęh. — IIneh emigracyjny na Syheryę. — 

Głód w Eossyi).

Z Kijowa donoszą, iż tam niezwykłą 
sensaeyg wywołała skarga 300 rodzin buł­
garskich, wniesiona do prokuratora kijow­
skiego sądu okręgowego.

•Jeszcze w 1900 r. 300 rodzin bułgar­
skich, pragnącr przesiedlić się do Eossyi, n- 
poważniło jednego ze swych ziomków, S. 
r< o,stówa, do wyszukania odpowiedniego ma­
jątku ziemskiego. Wybór padł na majątek 
w jednym z powiatów guberni i kijowskiej, 
poczem wytargowano cenę 1,700.000 rubli i 
dano weksel na 100.000 rubli tytułem za­
datku. Nie wiedząc o tern, iż zagraniczni 
poddani nie mają prawa nabywać majątków 
^  kraju południowo-zachodnim, Bułgarzy za­
częli sprzedawsć swoje mienie w ojczyźnie, 
aby zapłacić umówioną najbliższą ratę w su­
mie pół miliona rubli. Jednocześnie Kcstow 
udał się do Petersburga i po licznych zabie­
gach przedstawił list obywatela ziemskiego, 
sprzedającego ów majątek, iż ten zgadza się 
na transakeyę, o ile Bułgarzy przyjmą pod­
daństwo rossyjskie. Otrzymawszy taki dowód 
urzędowy. Bułgarzy nie wątpili, iż majątek 
nabędą. Niestety, okazało kię wkrótce, iż list 
ów był napisany nie przez samego obywa­
tela, lecz przez jego syna. Gdy cała ta p ro­
cedura zbliżała się ku końcowi, majątek w 
początku 1902 r. został sprzedany komu in ­
nemu. Położenie 300 rodzin bułgarskich sta­
ło się nad wyraz krytyczne. O w obywatel 
oświadczył Kostowowi, iż nietylko nie ma 
zamiaru zwrócenia im strat, lecz nawet żąda 
zapłacenia wekslu, co się zaś tyczy listu sy- 
n*, był to zwykły falsyfikat. Całe więc wiel­
kie przedsiębiorstwo bułgarskie runęło, ale za 
to prowadzi się śledztwo, które może n ie 
Wyjść na dobre podstępnemu sprzedawcy.

Kuch emigracyjny na Syberyg, rozpoczęty 
na początku ubiegłego dziesięciolecia, wskutek 
poparcia ze strony rządu, ctw.aRiakotei sybs- 
ryjskiej, wzrastał z rokiem każdym i prze­
kroczył liczbę miliona głów. Dzienniki przy­
taczają szereg danych, z których dowiadu­
jemy się, że przesiedliło się do Sybery i: w 
r - 1893 — 65.000 osób. w r. 1894 — 76.000 
w r. 1895 — 109.000, w r. 1896 — 203.000, 
w r. 1897 -  87.000, w r. 1898 — 206 000 w 
r- 1899 -  225.000, a w r. 1900 — 230.000.

W ostatnich latach wszelako wraz z 
Wzrostem przesiedlenia ujawniał się wzrost 
ruchu powrotnego. Oto w r. 1898 powróciło 
2 Syberyi 51.028 osób, w r. 1899 — 55.943; 
a w r. 1900 — 69.593.

Główną przyczynę tego zjawiska upa­
trują dzienniki w niedostatecznej iloś-i grun­
tów rozporządzalnych. Grunta dobre już ro­

zebrano, pozostały tylko gorsze i w punktach, 
wysuniętych dalej na północ, gdzie uprawa 
roli jest trudną i niewdzięczną. To kładzie 
tamę dalszemu ruchowi, nie mówiąc już o 
nieurodzajach, które dotknęły Syberyę w 
1899 i 1900 r i mocno osłabiły gorączkę 
przesiedleńczą.

Praw. Wiest. ogłasza, iż na kupno zboża 
i inne środo  wyżywienia z powodu głodu 
w r. 1901 wydał skarb państwa 33,500.000 
rubli.

Lwów, 4 listopada.

— JE . Pan Namiestnik Leon lir. Piniń- 
ski powrócił do Lwom.

— Echa sporu o Morskie Oko. JE. Pre­
zydent wyższego sądu krajowego dr. Aleksander 
Mniszek Tchorznieki podziękował za złożony mu 
hołd stolicy kraju następującej treści listem, 
wystosowauym do prezydenta miasta dr. Mała­
chowskiego :

„.Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie!
Przesłauy mi eennem pismem z 27 wrze­

śnia h. r. tyle dla mnie zaszczytny wyraz uzna­
nia Keprezentacyi stolicy kraju, wzruszył mnie 
do głębi. Szczęśliwy byłem, iż przez powołanie 
na sędziego polubownego w sporze o Morskie 
Oko, dana mi była sposobność oddania obywa­
telskiej usługi krajowi, przy współdziałaniu w 
słusznem i sprawiedliwem załatwieniu sprawy, 
kraj i naród polski tak żywo obchodzącej. W to­
ku rozprawy topograficzne położenie pięknej perły 
polskich Tatr, wskazujące niezbicie na przyna­
leżność do Galicyi, przemówiło tak wymownie 
do przekonania sądu, iż wobec tego odpadły 
same z siebie wszelkie wątpliwości i wszelkie 
roszczenia węgierskie, ułatwiając mi znakomicie 
skuteczną obronę praw kraju naszego podczas 
obrad wyrok poprzedzających. Pochlebne uzna­
nie Keprezentacyi król. stoł. m. Lwowa jest 
więc zbyt hojną nagrodą pracy, którą w spra­
wie tej łożyć musiałem i pospieszam wyrazić 
tak JW. Panu Prezydentowi, jak i Świetnej Ka­
dzie moją gorącą wdzięczność, za tak względne 
ocenienie mej działalności w tej sprawie, zape­
wniając, że pismo JW. Pana Prezydenta prze­
chowam jako drogą pamiątkę, przekazując ją 
synom moim, by im była bodźcem do pracy w 
kraju i dla kraju.

A  lelcsander TthorznicJci “.
— Od Maryi Konopnickiej otrzyma­

liśmy pismo następujące :
„Nie mogąc tak, jakbym pragnęła, podzię­

kować poszczególnie wszystkim Stowarzyszeniom 
i wszystkim osobom prywatnym, które zaszczy­
ciły mnie w tych dniach jubileuszowych dowo­
dami drogiej mi pamięci i uznania, składam

_— Rzecz prosta!.... Jakto, nie ma go 
pan j'eszcze? Proszę poczekać!

Magda została wezwana.
Serce jej dziwnie biło, gdy weszła do 

buduaru, gdzie księżna leżąc na kanapie ba­
wiła się uszami Dasha uszczęśliwionego tą 
łaską. Aniuta haftowała przy lampie, bardzo 
znudzona tem co miało nastąpić. Dorgeval, 
nie mniej niezadowolony, przecinał kartki 
jakiejś książki. Wszystko razem tworzyło ła ­
dną grupę, jedną z tych, które w ośmsa- 
stem stuleciu malowano na obrazkach pod 
nazwą „obraz rodzinny11.

— Ozy nie prosiłam pani, panno Rox — 
rzekła Darya — o oddanie klucza od apteki 
doktorowi Dorgeval?

Panna Rox zrobiła ruch, jakby odejść 
chciała.

— Przyznaj pani przynajmniej, że ten 
klucz będzie stosowniej umieszczony niż u

• pani... — dodała księżna oburzona tem wzgar- 
dliwem milczeniem.

— Przyznaję ! — rzekła Magda wynio­
śle. — Szłam właśnie, aby go przynieść.... 
To proste roztargnienie z mojej strony...

Znowu się ku drzwiom skierowała.
— Niech "pani zechce wierzyć — wtrą­

cił Franciszek coraz bardziej znudzony tą 
sprawą — że to jedynie przez wzgląd na 
bezpieczeństwo chorych ... Nie może pani 
2nać tycb wszystkich leków; może są jakie 
taylnie poetykietowane... Muszę koniecznie 
sumiennie przeglądnąć wszystko...

— Być może — odrzekła Magda jeszcze 
2 większą wyniosłością, dążąc ku drzwiom.

Obrażony Franciszek wyrzekł słowo 
dosadne, może nawet dosadniejsze niżby so­
bie życzył.

— Mam nawet pewne dane, żeby po- 
dejrzywać, że pomyłki miały miejsce....

— Pomyłki? — zawołała Magda za
trzymując się.

— Jedna przynajmniej.
Twarz Mamzelki oblekła się kredową 

bladością. Dorgeval widywał różne barwy 
Występujące na twarze w czasie swoich stu- 
dyów medycznych, ale nie widział jeszcze 
nigdy tak trupiej barwy, jaka wystąpiła na 
oblicze panny Rox, gdy odrzekła z uprzej­
mością:

na <
Dopraw dy ? i k iedyż to, proszę pa-

— Gdy mi pani przysłała cremortarta- 
zy zamiast magnezyi, o którą prosiłem przed­
wczoraj.

Barwa ludzka wróciła na twarz Magdy.
— O ch! tylko tyle ! Można się pomy­

lić, a jednak nie być powodem wielkiego 
złego.

— Jestem innego zdania! — odrzekł 
doktor ozięble.

Magda odeszła.
— Czy to prawda? — spytała księżna 

bardzo zrażona.
— Najprawdziwsza. A  zresztą prze­

cież sama nie zaprzeczyła temu — odrzekł 
Dorgeva! nerwowo.

— I po ezem pan to poznał? — spy­
tała ciekawie Aniuta.

— Po smaku — odrzekł z uśmiechem.
— Pan kosztuje te szkaradzieństwa ? — 

zawołała Darya.
— Cóż robić!... to jedyny sposób, szyb­

ki i praktyczny.... Ale niech pani będzie 
spokojna, nie kosztuję tak dużo, żeby aż so­
bie zaszkodzić. Jakże poznać inaczej podo­
bne do siebie substaneye ? Ale ta młoda o- 
soba bardzo nieostrożna.

— Jej brat jest chemikiem — rzekła 
księżna w zamyśleniu.

— A więc tem bardziej! zawołał 
Franciszek z niejakiem uniesieniem. — Nie 
może nigdy wiedzieć czem grożą podobne po­
myłki....

Magda wróciła niosąc na małej sre­
brnej tacy klucz od apteki, czyli szafy na 
kurytarzu, gdzie się znajdowały lekarstwa.

— Dziękuję pani — rzekł F ra n c is z e k  
mocno zdenerwowany.

Miałby ochotę ją bić! ale są to przy­
jemności, których odmówić sobie często po­
trzeba.

Włożył klucz do swojej kieszeni, gdy 
Magda złożyła mu głęboki ukłon. Dnia tego 
już się nie ukazała.

(Ciąg sr-tąpi).

na tem miejscu wyrazy żywej i głębokiej wdzięk 
czności. M arya KonopnickoSt 1

— W ystaw a upominków jubileuszowych 
Maryi Konopnickiej została otwartą dzisiaj, we 
wtorek, rano w pasażu Mikolascha w sklepie 
pod salą wykładową Uniwersytetu ludowego. 
Dochód przeznaczony na bezdomne i zaniedbane 
dzieci, zostające pod opieką „Koła panien" we 
Lwowie. Wstęp 20 h. Wystawa trwać będzie
3 dni.

— W ybór uzupełn ia jący  trzech człon­
ków Bady powiatowej w Białej z grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i 
handlu rozpisało Prezydynia Namiestnictwa na 
dzień 12 grudnia b. r.

W ybór ten odbędzie się w  m ieście pow ia- 
towem o godzinie i w  lokalnośeiaeh, w skaza­
nych w  ka rtach  legitym acyjnych, k tóre doręczy 
w yborcom c. k. Starostw o.

— H enryk  Sienkiew icz przybył z ro­
dziną do Warszawy i zabawi tam przez całą 
zimę.

— Ignacy  P ad erew sk i traktuje — jak 
donosi Gazeta Narodowa — ze spadkobierca­
mi ś. p. Brunickiego o kupno Zaleszczyk. W tej 
sprawie zawezwał na 8 b. m. lwowskiego ad­
wokata dr. Liliena do Londynu.

— N adzw yczajne posiedzenie Rady 
m iejskiej odbędzie się dzisiaj, we w torek, d.
4 b, m., o godzinie 6 wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej.

Na porządku dziennym : W) bór II wice­
prezydenta miasta na okres trzyletni. Sprawo­
zdanie komisyi budowy Muzeum przemysłowego 
co do odstąpienia lokalu dla Towarzystwa sztuk 
pięknych. Projekt nowego regulaminu dla Rady 
miejskiej (część I i H,_ ciąg dalszy).

— Kolej L w ów - Jan ó w  - Jaw orów . 
Uchwalą sejmową z d. 4 lipca 1901 upoważnio­
no Wydział krajowy do objęcia akeyj zakłado­
wych Tow. kolei lokalnej Lwów-Jan ów w razie 
budowy kolei Janów-Jaworów w kwocie 300.000 
koron pod warunkiem, że : 1. resztę kapitału
dostarczą interesenci; 2. że Kząd przyzna odpo­
wiednie ulgi, ułatwienia i korzyści; 3. że kapi­
tał budowy ustanowi Wydział krajowy; 4. że 
warunki koncesji ułoży Wydział krajowy; 5. że 
z Towarzystwem zawarty zostanie kontrakt. Tym 
waruukom uczyniono już zadość. Kapitał efekty­
wny obliczono na 1,800.000 K. i ma być w ten 
sposób dostarczony, że wydane zostaną akcye 
zakładowe Tow. akcyjnego o równych prawach 
w pierwotnej emisyi w nominalnej wartości
300.000 K. wpłacić się mającej przez kraj, na 
resztę zaś wydane zostaną akcye pierwszeństwa 
w wartości nomin. 1,700.000 K z prawem do 
4 proc. dywidendy. W  umowie spółkowej, prze­
słanej obecnie Towarzystwu do podpjsu, nazna­
czono wyraźnie, że budowa powierzoną być ma 
przedsiębiorstwu krajowemu, również i rnate- 
ryały budowy, urządzenie taboru i t. p.  pocho- 
dHEJ muszą z krajowych warstatów i fabryk. 
Do administracji i kierownictwa budowy ma To­
warzystwo używać wyłącznie tylko sił krajowych.

— Posiedzenie Tow arzystw a filologiczne­
go odbędzie s ię  w sobotę, dn ia  8 b. m ., o g o ­
dzinie 6 wieczorem w sali In s ty tu tu  archeologi­
cznego na W szechnicy. N a porządku dziennym : 
Odczyt prof. Tadeusza Lewickiego p. t.: „K w estya 
opistodonm  n a  zam ku ateńskim  Akropoli*

- -  Zm iana nazw iska. N am iestnictw o 
zezwoliło p, A leksandrow i Zającow i; inspektoro­
wi podatkow em u w S tanisław ow ie, na  zm ianę 
nazwiska, rodowego „Z ając" n a  Zakliczyński.

— Z Tow. d la  p o p ieran ia  n au k i po l­
skiej we Lw ow ie. Jako członkowie założyciele 
z wkładką 200 K. przystąpili do Towarzystwa: 
księgarnia E. Wende i Sp. w Warszawie, tu­
dzież dr. Nestor Bucewicz z Warszawy.

Jako  członkowie w spierający dożywotni z 
w kładką 50 K. p rzystąp ili do Tow arzystw a: szko­
ła  im . św. Scholastyki w Krakowie,,, tudzież pp.: 
ks. Ja n  Tadeusz Lubom irski,, Stefan Szczepkow­
ski, dr. W ładysław  W róblew ski, dr. E dw ard  
Zieliński, w szyscy z W arszaw y i re jen t Józef 
W olski z K aińska.

L iczba członków czynnych zw yczajnych 
(w kładka roczna 8 K ./  doszła do cyfry 452, 
członków  w spierających zw yczajnych (w kładka 
roczna 1 K.) do cyfry 856.

Z głoszenia i w k ładki up rasza  się przesyłać 
pod ad łesem  T o w arzy stw a : Lwów, archiw um  
B ernardyńskie.

— Z To w arzystw a politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę; 
dnia -5 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Chorążczyzna 1. 17, I piętro. Na po­
rządku dziennym: Prof. Leon Śyroczyński: „Z wy­
stawy w Dusseldorf".

— Pow szechne wykłu i y  u n iw ersy te­
ckie. Na zaproszenie zarządu wygłosi dr. jan 
Karłowicz we środę, dnia 5 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej wykład p. t.: 
„Cudowna moc słowa" (z wierzeń przedhistory­
cznych). Wstęp 10 h.

— Zm iana w łasności. Dobra Solina, w 
pow. liskim, nabyli od Niemca Kronfelda, pp. 
Gizowscy.

— Z Izby  sądow ej. R ozpraw a apelacyj­
n ą  N odariego i S idełn ika odbędzie się 14 b. m. 
b ideln ika  będzie b ro n ił adw . dr. Solański. No- 
dari, którego nie zdołano u jąć, praw dopodobnie 
nie staw i się i sądzony będzie zaocznie. R oz­
p raw ie  przew odniczyć będzie P rezydent P rzy - 
łuski.

A  W kościele 00. Dominikanów przy­
trzymano wczoraj po południu notowanego zło­
dzieja Józefa Rudnickiego w chwili, gdy usiło­
wał rozbić dłutem jedną ze skarbonek

— Zmarli w ostatnich dniach: w Lwo­
wie, Jan Roszkowski, dr. chemii i filozofii, w 
36 roku życia.

W Podhajczykach, Rozalia Prunkułowa., 
właścicielka dóbr ziemskich, w 79 roku życia.

W Ociece ad Ropczyce, Jan Maciołek, nau­
czyciel szkół ludowych, w 27 roku życia.

W Nowym Sączu, Rozalia z Wadowskich 
Pazdanowska, wdowa po artyście - malarzu, w 
63 roku życia

— Pożar. Z Sołotwiny donoszą do Sło­
wa PolsMego, że onegdajszej nocy zgorzało tam 
20 domów wraz z budynkami gospodarskimi. 
Ogień powstał w jednym ze sklepów żydowskich 
wskutek nieostrożności.

— O ryginalny zapis. Z Wielkiego Wa- 
razdynu donoszą: Zmarł tu adwokat dr. Fran­
ciszek Potto, który przez całe życie był wielkim 
dziwakiem. W testamencie zapisał przeszło pół 
miliona koron na założenie szkoły gotowania jego 
imienia. Jako motyw swego zapisu podaje to, 
że wielu mężczyzn nie żeni się dla tego, że 
panny są złemi gospodyniami. Założyć się ma­
jąca za jego zapis szkoła ma temu zapobiedz, 
przez wychowywanie dobrych gospodyń.

— Nowe defraudacye. Dziennik Stampa 
donosi, że w okręgowej kasie serbskiej w Pirot 
popełniono defraudację na kwotę 150.000 fr. 
Defraudacji tej dopuścił się dawniejszy kasyer 
Towarzystwa.

Z Opawy donoszą: W szląskiej Kasie za­
liczkowej na przedmieściu Katarzyny odkryto 
defraudacyę w kwocie 95.000 K. Uwięziono je­
dnego z urzędników nazwiskiem Bens.

— Najw iększy ogród owocowy na
świecie założono w górach Ozark, w Kanzasie. 
„Trust" zakupił tam 5.000 akrów gruntu i bę­
dzie na tej olbrzymiej przestrzeni uprawiał’ wy­
łącznie hodowlę jabłek. Na każdym akrze zasa­
dzonych bodzie 50 drzew7, tak, że w całym sa­
dzie znajdzie się 250.000 jabłoni i to tylko 
dwóch gatunków. „Trust" spodziewa się pierw­
szych plonów dopiero za lat sześć, poczem je­
dnak przypuszcza, że będzie miał obfite źródło 
dochodu na lat 50.

— Uczczenie Ruskina. W pobliżu Bir­
minghamu w Anglii, w Bournewille, rodzina 
bogaczy Cadbury, stworzyła wzorową wioskę 
przemysłową, urzeczywistniając poniekąd jedno 
z życzeń Ruskina, który pragnął zogniskować 
przemysł w polu. Trzy do czterech tysięcy ro­
botników i robotnic zostało nagle przeniesionych 
na wieś. Umieszczono ich w schludnych domkach 
wiejskich, w malowniczem sielskiem otoczeniu.
1 to dzięki wspaniałomyślnej ofiarności jednej 
rodziny. Otóż obecnie postanowiono wznieść w 
tem środowisku Ruskinowi rodzaj pomnika na­
rodowego, pod postacią biblioteki i muzeum 
dla użytku robotników. A cały gmach będzie 
wzniesiony pracą ręczną — i dachówki i ce­
gły — jak pragnął Kuskin. W tych dniach lord 
Avebury (sir John Lubbock) położył kamień wę­
gielny pod projektowany budynek.

— Dzieci polskie w  szkołach ber 
lińskich. Berlińska Rada szkolna zarządziła 
dochodzenia, ile dzieci w szkołach miejskich 
mów’i w domu tylko po niemiecku, ile zaś in­
nymi językami. Stwierdzono, że 838 dzieci mówi 
w domu tylko językiem „obcym", 1487 dzieci 
językiem „obcym" i także po niemiecku. Tylko 
po polsku mówi w domu 813; po polsku i po 
niemiecku 1.229. — Rada szkolna uważa po­
większanie się liczby dzieci nie niemieckich w 
szkołach berlińskich — za jedną z przeszkód 
w postępach dzieci niemieckich w nauce.

— Kobieta - hyena. Z Petersburga do­
noszą, że we wsi Wołozda, koło Boczyńska od­
kryto straszną zbrodnię. Oto pewna zamężna 
włcścianka utrzymywała przez długi czas sto­
sunek ze swoim szwagrem; owocem jego było 
9 dzieci. Wszystkie te dzieci wyrodna matka za­
bijała zaraz po ich urodzeniu i rzucała do 
jamy poprzednio jeszcze na ten cel przygotowa- 
nej i przysypywała je ziemią. Zdradziła ją 
własna 2 0 -letnia córka ślubna. Zbrodni arkę.-1 
aresztowano i wydano sądowi.

—  Rozbójniczy napad na pocztę Z Ty- 
flisu donoszą: Na wóz pocztowy w drodze do 
Tyflisu napadli rabusie, jednego z urzędników 
pocztowych zabili, drugiego poranTi i zabrali 
z wozu 8000 rubli.

— Rozszerzanie pt>rtu w  Nowym  
Jorku. Rozpoczęto już roboty przy rozszerzaniu 
nowojorskiego portu, który ma być największym 
na świecie. Dotychczas nie wszystkie wielkie o- 
kręty stawały przy wyspie Manhatton, oblanej 
na zachód Hudsonem, na wschód East River, 
na której wznosi się Nowy Jork. Największe 
transatlantyckie parowce zatrzymywały się po 
drugiej stronie Hudsonu przy Hoboken Przez 
budowę nowego portu komunikacya zostanie 
przeniesiona na zachodnie wybrzeże wyspy Man­
hattan. W tym cełu to wybrzeże, przy którym 
dziś wznoszą się domy mieszkalne i spichrze 
zostanie rozszerzone o 500—800 stóp na prze­
strzeni 1V4 mili angielskiej. Koszta wyniosą
2 > milionów dolarów. Przy budowie jest zaję­
tych 4000 robotników, którzy pracując na zmia­
nę we dnie i w nocy, mają ukończyć robotę w 
eiągu 14 miesięcy.

„Gazeta Lwowska" z dnu 5. listopada 1902.
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i t a i  i r a M y s t y c z i
„Macierz P olska11. Z fundacyi im. Ta­

deusza Kościuszki wydała „Macierz Polska11 
pierwszą książkę. Poświęciła ją  czci męża, któ­
rego imię nosi fundacya, pragnąc w ten sposób 
już przy tern wydawnictwie spełnić jedno z za­
dań, przekazanych jej przez fundatorów: rozbu­
dzanie uczuć patryotyeznycb wśród społeczeństwa 
polskiego. Zamiarem komitetu wydawniczego 
było również, aby dzieło to obznajomiło szero­
kie warstwy publiczności z celami i duchem 
fundacyi i dla tego książka — tytuł jej „Ta­
deusz Kościuszko11 — napisana jest tak, ażeby 
mogła zająć i pouczyć wykształconego także czy­
telnika. Autor dzieła, p. A. Chołoniewski, oparł 
opracowanie swe na najnowszych badaniach nau­
kowych, a postać Kościuszki pojął jako „wy­
kwit i koronę11 całego narodu. Komitet zwrócił 
ze swej strony baczną uwagę na wygląd ze­
wnętrzny wydawnictwa. To też książkę, wydaną 
w kształcie dużej ósemki, zdobi kolorowa okład­
ka z oryginalnym medalionem Kościuszki, a 
w tekście znajduje się 40 rycin, z których wiele 
ukazuje się tu dopiero po raz pierwszy. Umyśl­
nie do wydawnictwa tego wykonano też dwie 
barwne tablice, przedstawiające rozmaite rodzaje 
wojska z czasów wojny z roku 1794.

Całe dzieło obejmuje 133 stron druku, 
cena zaś jego, przez wzgląd na cel publikacyi, 
wynosi 1 K. (na lepszym papierze 2 K.).

„Quo vad is“ z  ilustracyam i Piotra  
Stachiewicza. — Nakładem Gebethnera i 
Wolffa, w drukarni Wł. Anczyea i Sp w Kra­
kowie, wyszło dzieło, które będzie wielką i pra­
wdziwą ozdobą naszej literatury: jestto „Quo 
vadis“ " Sienkiewicza, ozdobione dwudziestoma 
heliograwurami według obrezów Piotra Stachie- 
wicza. Geniusz pisarza, który tak przedziwnie 
umiał się wczuć w epokę wielkiego przełomu 
wierzeń i poglądów na życie, podbił sobie cały 
świat, a nie ma dzisiaj prawie języka kultural­
nego, w którym „Quo vadis“ nie rozeszłoby 
się w setkach tysięcy egzemplarzy. Nie brakło 
podobno także i ilustratorów, ale teraz dopiero 
wystąpił ilustrator, który umiał wznieść się na 
wyżynę geniuszu autora. Piotra Stachiewicza o- 
brazy en grisailk, ilustrujące „Quo \adis", o- 
gląda i podziwia teraz Wiedeń, wkrótce także 
Lwów będzie mógł urobić sobie o nich sąd bez­
pośredni. Nie uprzedzając go, chcemy się dzi­
siaj podzielić z czytelnikami tylko wrażeniem, 
odniesionem ze wspomnianego wydawnictwa, któ­
re zdobią heliograwurowane reprodukcje obra­
zów Stachiewicza. Trudno było znakomitszego 
ilustratora dla „Quovadis“ nad ilustratora „Le­
gend o Matce Boskiej11, twórcfe kartonów z ko­
palń wielickich itd. itd. Wytworność rysunku, 
wielkie odczucie poezyi i piękna i prawdziwy 
artyzm, idą’*tutaj w zawody z głęboką wiarą, 
głębokiem wmyśleniem się w temat, oraz z do­
kładną znajomością czasów i epoki przedsta­
wianej.

Każda też z kart Stachiewicza, zdobiących 
„Quo yadis11, jest małem dla siebie arcydzie­
łem; w szczególności zaś już są nimi takie o- 
brazy, jak Winicyusz i Lygia, mówiący do sie­
bie : „Ty będziesz duszą mojej duszy11, jak Eu­
nice całująca posąg z twarzą o rysach Petro- 
niusza, jak Lygia-Callina, rysująca trzciną znak 
ryby na brzegn sadzawiri, jak Ursus na uczcie 
Nerona, jak Chilo namawiający Ursusa do za­
mordowania Glauka, jak św. Piotr wołający do 
chrześoian zgromadzonych w Ostrianum „Wi­
działem!11, jak powrót z Ostrianum, jak Piotr 
św. błogosławiący Lygię i Winicyusza, jak dy­
sputa św. Pawła z Petroniuszem, jak Lygia i 
Winicyusz w ogrodach Suburby, jak Nero de­
klamujący wobec płomieni spalonego Rzymu, 
Lygia i Ursus w więzieniu, a potem śmierć 
Chilona w amfiteatrze, oswobodzenie Lygii przez 
Ursusa, wreszcie scena właściwa „Quo vadis 
Domine ?...“, śmierć Petroniusza i błogosławień­
stwo Urbi et orbi przez mającego za chwilę 
zginąć na krzyżu św. Piotra.... Wszystkie te 
obrazy przemawiają silnie nie tylko do zmysłu 
piękna i poczucia artyzmu u oglądającego je, 
ale wprost także do jego duszy.

Strona typograficzna i wydawnicza publi­
kacyi stoją zupełnie na wysokości tekstu i ilu- 
stracyj. Wystarczy nadmienić, że dzieło wyszło 
z drukami W. L. Anczyca w Kiakowie. Obra­
zy odbite są wybornie, druk ozdobny i wy­
raźny, papier doskonały, czerpany. Całośś ujęta 
jest w karton koloru ciemno-pąsowegoz ozdobną 
wiuiętą.

Zof i Kowerskiej cztery now elki ogło­
siła  w  osobnym tom ie Spółka w ydaw nicza pol­
ska  w K rakow ie. Znalazły się tn  b ezp re tensjo ­
nalne, ale woale zajm ujące d ro b ia z g i: “P od lo ­
te k 11, „W ie lk i dyplom ata", „D la w praw y" i 
„C hluba k ra ju " . P ierw sze dwie bardzo do sie­
bie głów nem  założeniem  zbliżone. W  jednej z 
nich  podlotek sw ata  gw ałtow nie s tarszą  siostrę, 
w  drugiej panna, uchodząca we w łasnem  m nie­
m an iu  za „ s ta rą " , sw ata  m łodszą siostrę ; obie 
now elki kończą się w praw dzie w eseliskam i, ale 
w  sukniach  panien  m łodych figu ru ją .... sw atki. 
T reśc ią  trzeciej now elki flirt ślicznej rozw ódki 
z n ieprzystępnym , książkom  jedyn ie  hołdującym

zamożnym młodzieńcem. W końcu zatwardzia­
łość jego znika, topnieją lody: kawaler gotów 
nawet stanąć na- ślubnym kobiercu, cóż, kiedy 
rozwódka flirtowała z nim jeno „dla wprawy". 
Dodajmy, że był monstrualnie brzydki. „Chlu­
ba kraju" — to syn ubogiej klucznicy, które­
go matka wychowała, zapracowując się po no­
cach, odmawiając sobie wszystkiego. Po skoń­
czeniu Uniwersytetu gra rolę panicza, udaje li­
terata, a małżeństwo z bogatą panną ułatwia 
mu dalszy żywot, pełen blagi i blichtru. Matki 
swej wstydzi się, nie zdradza wobec nowej swo­
jej rodziny, na jak skromnem biedna staruszka 
pracuje stanowisku. W czasie odczytu, wygła­
szanego przez „chlubę kraju", zjawia się nie­
spodzianie w sali matka prelegenta, przekonana, 
że syn ucieszy się z jej przybycia. Stało się 
inaczej, po skończeniu prelekcji, p a n i c z  umy­
ka przed matką jak jaki złoczyńca. Staruszka 
złamana wraca do domu, ale mimo wszystko 
synem jako „chlubą kraju" szczycić się nie 
przestaje.

Cześć umarłym w bardzo oryginalny 
sposób złożyła redakcya Kuryera W arszaw­
skiego. Pomysł jej nazwać musimy pięknym i 
bynajmniej nie zwykłym. Jak sama powiada 
w zwięzłym wstępie: „sądziła, że święta umar­
łych nie można chyba uczcić poważniej, jak 
przypomnieniem tych, którzy byli światłem i 
kwiatem przeszłości i którzy najmocniej utrwa­
lają ciągłość istnienia, wieczysty związek dusz 
ludzkich, nierozerwalne przymierze między ży­
ciem a mogiłą11. I  w myśl tego pięknego hasła 
rzuca na łamy Kuryera Warszawskiego bo­
gatą garść autografów, wydobytych ze zbiorów 
publicznzch i prywatnych, poprzedzając każdy z 
nich paruwierszową notatką o osobach piszące­
go i adresata. Długi szereg owych ech z prze­
szłości rozpoczyna złotousty ks. Piotr Skarga, a 
w ślad za nim dążą niezapomniany książę Jó­
zef, Jan Śniadecki, Niemcewicz, z Tańskich 
Hoffinanowa, Dominik Magnuszewski, Chopin, 
Słowacki, Mickiewicz, Zan, Krasiński, Lelewel, 
Ign. Chodźko, Syrokomla, Józef Korzeniowski, 
Michał Wiszniewski, Mikołaj Malinowski, Julian 
Bartoszewicz, ks. Adam Jakubowski, Cypryan 
Norwid Leonard Sowiński, Bohdan Zaleski, Ale­
ksander Fredro (ojciec), Wacław Szymanowski, 
J. I. Kraszewski, Józef Majer, biskup S. A. 
Krasiński, Lenartowicz, Kajetan Kraszewski, 
Adolf Pawiński, ks. biskup Nowodworski, Z. 
Kaczkowski, Asnyk, Lętowski, Junosza Szaniaw­
ski, ks. Franciszek Krupiński, Włodz. Pląskow- 
ski, Rodoó i Zagórski.

V7 Krakowie nowa sztuka Przybylskiego 
p. t.: ..Państwo młodzi", nie doznała wielkiego 
powodzenia, mimo scen komicznych i zabawnych 
epizodów. Krytyka zarzuca jej płytkość pomysłu 
i brak akcyi.

W sobotę premiera „Monny Tanny" Mae- 
terlinka z p. Wysocką.

W  Bnrgu odegrano sztukę Filippiego p. t : 
„Wielkie światło11 Jest to rzecz zręczna, wkra­
czająca w temata sztuki. Konflikt dramatyczny 
tkwi w walce dwóch artystów, budowni­
czego i malarza; rozwiązanie następuje przez 
samobójstwo malarza, popełnione w napadzie 
obłędu, Dramat doznał powodzenia, ale bez 
entuzjazmu. Rolę malarza grał Kainz, na swój 
zajmujący zawsze- i oryginalny sposób.

„Mazepa". W Turynie, jak telegrafują, 
wystawiono po raz pierwszy operę Adama 
Muncheimera p. t.: „Mazepa". Dzieło doznało 
rzetelnego powodzenia. Wybitniejsze ustępy ope. 
ry rzęsiście i wielokrotnie oklaskiwano.

C apU S, au to r kom edyj „D w ie szkoły", 
„Szczęście" i t. d., odniósł nowe w alne 
zwycięstwo. W  P a ry żu  w teatrze Odrodzenia 
(R enaissance) przedstaw iono z kolosalnem  p o ­
w odzeniem  kom edyę czteroaktow ą p. t.: „L a 
C hate la ine". Zdaniem  krytyki je s t  to najlepsza 
sztuka C apusa. Rolę g łów ną odegra ła  pan i H a- 
d ing . __________

P. Gemma B elincion i, znakom ita śpie­
w aczka, p rzyby ła  do W arszaw y, gdzie w ystąp i 
w  „T rav iac ie“ .

W  Paryżu w teatrze A ntoine’a kolosalne 
m ia ła  powodzenie now a sztuka p. t.: „Docho­
dzenie k a rn e" ; je s t to silny u tw ór z dziedziny 
krym inalistyczno-psychologicznej, nap isany  przez 
dr. R egera , profesora n a  w ydziale medycznym. 
G łów ną rolę g ra ł  po m istrzow sku A ntoine.

E ncyklopedia angielska. W L ondynie 
ukazało się obecnie nowe w ydaw nictw o p. t. 
„Encyclopaedia B ritan ica" , którego początek s ię ­
g a  jeszcze XVIII. w ieku. W r. 1768 w  g ru ­
dniu  w yszły  pierw sze zeszyty i  odtąd  w zrasta ła  
objętość tego dzieła, którego ostatn ie w ydanie 
liczy 24 tom ów  o 21.572 stronach. Rozeszło 
się ono w sam ej A nglii w  90.000 egzem pla­
rzach , w  Ameryce w ilości 400.000. W obec 
rozszerzającego się ustaw icznie zakresu  E ncy-

klopedyi, podjęto na nowo to wydawnictwo, u- 
zupełniając poprzednie nowymi jedynastoma to­
mami, które obejmują całokształt rozwoju wie­
dzy i nauki z ostatnich 30 lat. Wydawcami ich 
są: wieloletni redaktor Timesu dla działu po­
lityki zewnętrznej, Sir Donald Mackensie, Wal- 
lace, Artur F. Hadley, prezydent Uniwersytetu 
w Nev-Haven w Ameryce i Hugo Chisholm. 
Do pomocy głównych redaktorów dodano jeszcze 
19 współpracowników. Podzieleni na sekeye u- 
porządkowali oni cały materyał, składający się 
nieraz z artykułów i prac najpoważniejszych au­
torów, mających światowy rozgłos. Nowy do­
datek do encyklopedyi zawiera przeszło 10,000 
takich artykułów. Na końcu wyjdzie indeks ca­
łego dzieła, liczący przeszło 600.000 słów. Ilu- 
stracyi jest mniej niż w takich wydaniach nie­
mieckich lub francuskich, wszystkie za to wy­
konane są znakomicie.

Eepei-toar teatru m iejskiego w e Lwowie.
Dziś, we wtorek „Tamten", sztuka w 5 

aktach Józefa Maskoffa.
We środę po raz czwarty „Mamzelle Ma- 

rion", operetka w 4 aktach Roberta Planąuetta 
(kompozytora „Dzwonów z Corneville“).

We czwartek po raz pierwszy (wznowie-f 
nie) „Marya Stuart‘c tragedya w 5 aktach Fry­
deryka Schillera. Gościnny występ Heleny Mo­
drzejewskiej i J. Sliwickiago artysty teatrów 
warszawskich.

W piątek po raz dwunasty „Świat na 
opak" fantastyczno-groteskowa operetka w 5 od­
słonach Kapellera.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
We wtorek, dnia 4 listopada „koncert 

symfoniczny" ze współudziałem Fanie Bloom- 
field-Zeisler, pianistki z Nowego Jorku. Pro­
gram: I. 1. Smetana. Uwertura „Libusza". 2. 
Grieg. Koncert A-moll z tow. orkiestry odegra 
Bloomfield-Zeisler. II. Beethoven : Symfonia nr. I. 
III. 1. H. Litolff. Scherzo z koncertu D-moll 
(op. 112) odegra F. Bloomfield-Zeisler. 2. Nos­
kowski. „Morskie Oko11.

We czwartek, dnia 6 listopada „Wielki 
koncert filharmoniczny" ze współudziałem skrzy­
pka Stanisława Barcewicza. Program: I. 1. Ros­
sini „Wilhelm Tell". 2. Kwartet smyczkowy.
3. Yieutemps. Koncert nr. 4 odegra z to warz. 
orkiestry St. Barcewicz. II. 1. Weingartner. 
Poemat symfoniczny „Król Lear". 2. Wormser. 
„Suita cygańska" odegra z tow. orkiestry St. 
Barcewicz. III. 1. Fibich. Marsz żałobny z o- 
pery „Narzeczona z Messyny". 2. a) Paderew­
ski. Melodya z „Pieśni podróżnika", b) Rubin­
stein. „Toreador i Andalusa" z suity „Bal ko- 
śtyumowy “.

W sobotę, dnia 8 listopada. „Koncert po­
pularny"

Repertoar teatru ludowego.
We czwartek, d. 6 b. m., po raz pierw­

szy „Biedna dziewczyna", wodewil ze śpiewami 
i tańcami w 5 aktach Krena i Lindaua.

W iedeńskie losy komunalne. (Tel). 
Przy wczorrjszem ciągnieniu padła główna 
wygrana 4rU.000 korou na seryę 480, nr. 37, 
wygrana 40.000 koron na s. 359 nr. 26,
10.000 koron na s. 287, nr. 38, poPOOO
koron wygrały: s. 1101 nr. 87. s. 1196
nr. 68, s. 2824 nr. 58, s. 2952 nr. 65 i
s. 2952 nr. 94.

Losy w łoskie Czerwonego Krzyża
(Telegram). Przy wczorajszern ciągnieniu pa­
dła główna wygrana 85.000 lirów na s. 5916 
nr. 32, wygrana 2.000 lirów na s. 2942
nr. 28, wygrana 1.000 lirów na s. 2504 
nr. 28.

(z) W ykaz dochodów z przewozu na 
c. k. austryackich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych, zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiem, za miesiąc wrzesień 1902 r., w porówna­
niu z dochodami z września r. L901:

I. Koleje państwowe w całej A ustryi:
22,034.500 koron, więcej o 506.876 koron.

II. Wiedeńska kolej m iejsua: 476.500 
koron, mniej o 21.026 koron.

III. Koleje prywatne w Galicyi i na Buko­
winie :

1. Borki Wielkie-Grzymałów: 11.100 ko­
ron, mniej o 768 koron;

2. Bukowińskie kolbie lokalne: 165.100 
koron, więcej o 4.226 koron;

B. Nowe bukowińskie koiej.e lokalne: 
88.400 koron, więcej o 5365 koron;

4. Cbabówka-Zakopane: 30.100 koron, 
więcej o 3.838 ' r-m:

5. Delatyn-Eołomyja-Stefanówka: 38.900 
koron, więcej o 2.816 koron;

6. Dolina-Wygoda: 14.600 koron, więcej 
o 1604 koron;

7. Kołomyjskie koleje lokalne: 9.500 
koron, więcej o 1.218 koron ;

8. Kraków - Kocmyrzów, 11.100 koron, 
więcej o 131 koron;

9. Lwów-Bełżec - (Tomaszów): 50.700 
koron, mniej o 2.950 koron;

10. Lwów - (Kleparów) - Janów : 7.000 
koron, 'więcej o 47 koron;

J l. Łupków - Oisjia: 7.700 koron, więcej 
o 1451 koron;

12. Wschodnio-gaiicyjskie koleje lokalne: 
83.200 koron, więcej o 1.491 koron;

13. Piła - Jaworzno: 3.800 koron; wię­
cej o 687 koron.

14. Trzebinia-Skawee: 23.500 koron, 
mniej o 3.494 koron.

Razem wszystkie koleje prywatne w 
całej Austryi, w zarządzie Państwa prowadzo­
ne : 1,679.100 K., więcej o 49.634 K.

IV. Żeglują na jeziorze Bodeńskiem: ko­
ron 32.600, mniej o 22.677 koron;

Ogółem całe dochody we wrześniu b. r. 
24,222.700 koron więcej o 512.807 koron niż 
w tym samym miesiącu r. z.

Ażio przy opłatach cłowych, uiszcza­
nych w srebrze, wynosić będzie w miesiącu 
listopadzie b. r. 191/3 prc.

Dowóz w ęgla z Królestwa Polskiego 
zwłaszcza z Dąbrowy górniczej do Austryi 
w roku bieżącym wzrósł znacznie. Do końca 
września mianowicie przywieziono tego wę­
gla 27.491 cent. metr., podczas gdy w tyin 
okresie roku ubiegłego dowieziono tylko 
60.033 cent. m. Węgiel dąbrowski w Gali- 
cyi konkurować może z górnoszląskim, a to 
wskutek małych kosztów transportu. Z większo! 
ny w Galicyi popyt za tym węglem dąbrow­
skim sprawił też, że podrożał on, cena mia­
nowicie podskoczyła z 90 na 95 kopiejeż za 
pud pierwszej sorty, a z 86 na 91 kop. za 
pud drugiej sorty.

W  przemyśle Królestwa Polskiego
wytworzyła się prawdopodobnie chwilowa, 
ale znaczna stagaaeya. W tych dniach w 
Zawierciu fabryka wyrobów bawełniany! li 
pp. Wojeena i Czsjewicza, z powodu braku 
zamówień, przestała funkeyonować. W Będzi­
nie fabryka gwoździ i łańcuchów pp. Laskiem 
i Gutmana zmniejszyła od 1 październiki 
liczbę robotników. Oddalono przeszło 60 ; prW 
cuje obecnie zaledwie 20. Przyczyną stagna- 
cyi jest konkurencyjna działalność fabryk w 
cesarstwie rossyjskiem, mogących, dzięki ta ń ­
szej pracy, produkować wyroby mniej drogie, 
do których rozpowszechnienia przyczyniają 
się nadto ulgi transportow e, przyznawane 
rossyjskiemu przemysłowi na kolejach że­
laznych.

Otwarcie kolei kaliskiej odbędzie sio 
nieodwołalnie dnia 14 listopada r. b. — 
W dniu tym jednocześnie wyruszą w drogę 
dwa pociągi osobowe, z których jeden podą­
ży z Warszawy do Kalisza, drugi zaś w kier 
runku odwrotnym.

Komitet w ystaw y hygieniczno - spo­
żywczej w Lodzi otrzymał pozwolenie na u- 
rządzenie pomienionej wystawy. Wystawa 
będzie otwarta dnia 27 listopada r. b.

W ystaw a rolnicza w  Berlinie. W lu­
tym przyszłego roku na wystawie rolniczej 
w Berlinie Towarzystwo fabrykantów oko­
wity w Niemczech urządza osobny oddział, 
w którym przedstawi rozmaite sposoby uży­
cia ziemniaków, szczególnie pod względem 
technicznym, aby tym sposobem zachęcić 
rolników do jaknajszersjMj' uprawy tego pło­
du. Nadto wystawione będą ziemniaki w  sta­
nie zasuszonym jako pasza i uwidoczniony 
nowy sposób użycia ich celem fabrykacyi 
mączki.

Drzewo ogniotrwałe. W Londynie u- 
tworzyło się wielkie towarzystwo akcyjne, 
które zamierza wybudować fabryki dla wy­
robu drzewa ogniotrwałego. Już przed laty 
wynaleziono roztwór dla przesycania drzewa 
w Ameryce, gdzie takie drzewo ogniotrwałe 
używane jest do budowy statków marynarkh 
W Anglii wynalazek został ulepszony i za­
stosowano go praktycznie w muzeum Bry- 
tańskiem, oraz przy budowie teatrów. Obe­
cnie drzewo ogniotrwałe ma być wyrabiane 
na większą skalę, by je  udostępnić szerszym 
warstwom ludności. Skład roztworu chemi­
cznego, zabezpieczającego drzewo od spala­
nia się, jest tajemnicą wynalazcy, a dom z 
takiego drzewa jest o 2 do 6 s/0 droższy od 
budowli z drz iwa zwykłego.

Wiedeń, 4 listopada. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe • A ustria ­
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 263"—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 262-50, Tow. żegl ua 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — ■ —, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 285'—,W ęg.



Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 258' —. Poty­
czka serb. prern. po 100 fr. 2-prc. 86'75, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 114-75,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie(Basilica) 
5 zł. 18'60, Zakł. kred. dla h. i p. co 100 
zł. 4 2 7 -- . C l ary 10 zł. m. k. 2 0 5 '- .  Poży­
czka m. 1 nsbruku 20 zł. 88 50. Losy in. Kra­
kowa 20 ii. 77' — . Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 5 - - ,  Oten 4-0 zł. 1 9 4 -- , Palffy 40 zł. 
Ba. k. 184 --. Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.
54-65, Czerw, krzyża węg. to w . 5 zł. 27-—. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 72' —, 
Salma 40 zł. m. k. 2451—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77- — , Pożyczka St. Genois 
40 zł. in. k. 245 —, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. — ,

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Ausśig 20'50 do 20-60, loco Ołomuniec 19-— 
do 1910, loco Berno-Wiedeń 19'80 do 19-45, 
Qa listop.-grudz. loco Aussig 20 55 do 20-60, 
Cukier w kostkach: primo  88-75 do 89'— , 
secunda 88-25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 87’40 do 87 80, 
Nafta kaukazka: łransito Tryest 6 50 do 
7 '—, galicyjska przeźroczysta 36 — do 86-50. 
(Ceny ta Koronach).

Tars: zbożowy.

Lwów, 4 listopada. W aluta koronowa, 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-20 do 7'40, pszenica now3 7 1 0  do 
7-20, żyto gotowe 6-20 do 6-80, żyto sa  
termin* 6 '— do 6-10, owies obroczny gotowy 
5*80 do 6 '—, owies obroczny na termin & 5 60 
do 575, jęczmień pastewny 5 '— do 5*40, 
jęczmień browarniczy 5*50 do 6 '—, rzc- 
pak 9-50 dc 9 75, 1sianka 8 25 do
8'75, groch pastewny 6"— do 6 50, groch 
do gotowania 7-— do 9‘50; wyka 450  
do 5-—, nasienie lniane — •— do —•—, 
Basienie konopne —*— do —-— , bób — -— 
do — bobik 5-— do 5 -30, hreczka — -— 
do — •— 7 kakurndza nowa 5 75 do 6 25, k oku- 
mdza stara 6-80 do 7 —, chmiel z? 56 kilo 
•— •— do —"—, koniczyna czerwona 48 — do
55-—, koniczyna biała 70"— do 9 5 —, koni­
czyna szwedzka —•— do — •— , tymotka 22---- 
d0 26’— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy jpar-ł- 
las Tarnopol 16-— do 16 25, za 50 litr. jps- 
ńtas  Tarnopol na termin —•— do- —"—, 
f r a n t y  — .— do —, ekskontyngentowy 
l'2o  do 7-50.

Usposobienie: lepsze.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 22 do 28 paździer­
nika b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica stara 7-40 do 7-55, 
f lowa— — do —.—, żyto stare 6 '3 0 d o 6 -40, 
now e— •— do —'—, jęczmień browarny 5 50, 
4o 5'90, pastewny 5C0 do 5-40, owies 5'80 do 
6'05, hreczka —'— do , kukurudza zeszło­
roczna 6-80. do 7' — . kukurudza nowa 5 75 

615 , proso —•— do — —. groch do go- 
W an ia  7 75  do 9-15. groch pastewny 6 '— do 
6'BO soczewica —•— do —•—, tasola —‘— 
4o —•— ) bobik stary — d o  , bo­
bik nowy 5-30 do 5*60, wyka stara — — 
do —■•— , wyka nowa 5'25 do 5'65, koni- 
ezyna czerwona nowa 5 5 — do 62 50, koni- 
c2yna biała nowa 82-50 do 95'—, koniczyna 
^Wedzka — ■— do —■— , tymotka 22 — do 
^6,_ ) anyżrossyjski—•— do— , anyż płaski 

— do —'—, kminek — •— do — ■—, rzepak 
% ry  —•— do —'—, rzepak zimowy nowy 
H'40 do 9'65, Inianka — do — •—, 
Basienie lnianne 11"— do 11"25, nasienie 
konopne 8 '— do 825, chmiel — •— 
do -—•— , nowy — -— do — -—. łój 39‘ — 
do 40'— , nafta zwykła 15’— do 16’—, nafta 
8alonowa 17-— do 18 —, wosk ziemny —•— 
do—-—i wszystko za 50 kilogramów,płótno

do —‘— , skóry surowe —-— do — , 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 84-80 do
o4-65.

Wiedeń, 4 listopada. (.Telegram ,, Ga- 
*(‘ty Lwowskiej“). Na wczorajszy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
■eź, ogółem 5028 sztuk.
. W tem było z Galicy i 369 sztuk, z Bu
kowiny 29.

Przebieg targu był spokojny.
Geny podniosły się o 50 hal.
Niesprzedanych pozostało 14 sztuk.

. Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano:
W sztuki po 60 do 65 koron, 130 sztuk po 
A do 73 kor., 166 sztuk po 74 do 78 kor., 

sztuk po 79 do 80 koron.
, Buhaje podtuczone bez różnicy pocho 
^Zenia kupowano po 56 do 70 kor., krowy 
P°dtuczone po 56 do 66 koron, bydło chude 

^8 do 54 koron, wszystko licząc za centnar
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diet]ryczny żywej wagi.

W sobotę odbyła się w Wiedniu Rada 
koronna pod przewodnictwem Nąjj. Pana, w 
której wzięli udział: P. M inister .spraw za­
granicznych hr. Gołuchowski, obaj PP. P re­
zydenci Ministrów dr. Koerber i Szell, P. 
Minister wojny gen. br. Krieghammer, oraz 
obaj PP. Ministrowie obrony krajowej hr. 
Welsersheimb i br. Fejerwary. Rada trwała 
dwie godziny.

Fremdeńblatt donosi, że przedwczoraj­
sza Rada koronna uchwaliła cofnąć przed­
łożony parlamentom w W iedniu i Buda­
peszcie projekt ustawy co do powołania re 
zerwy zapasowej dla uzupełnienia stanu armii 
podczas pokoju, a zamiast tego wnieść przed­
łożenie inne, domagające się podwyższenia 
kontyngentu rekrutów na 1 rok. Nowe to 
przedłożenie ma wpłynąć do parlamentu po­
dobno już w ciągu bieżącego tygodnia.

Z Berlina donoszą półurzędownie, iż 
ustąpienie dotychczasowego ambasadora przy 
Dworze wiedeńskim ks. Eulenburga jest już 
rzeczą postanowioną. Jego miejsce ma zająć 
obecny ambasador przy Kwirynale hrabia 
Wedel.

Karol hr. Wedel jest osobistością dobrze 
znaną w Wiedniu, przez szereg lat bowiem 
był tutaj pełnomocnikiem wojskowym, a 
przez kilka miesięcy nawet kierował w za­
stępstwie sprawami ambasady cesarstwa nie­
mieckiego. Urodzony w roku 1842 poświęcił 
się po ukończeniu studyów karyerze wojsko­
wej. W randze majora został w roku 1878 
przydzielony do ambasady wiedeńskiej jako 
attache wojskowy i na tem stanowisko spę­
dził lat dziesięć. W tym czasie awansował 
na pułkownika i otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Szczepana, a gdy opuszczał Wiedeń, 
order Korony żelaznej klasy drugiej. Przez 
lat kilka był komendantem 2 pułku ułanów 
gwardyjskieh, poezem wstąpił do urzędu spraw 
zagranicznych, celem przygotowania się do 
służby dyplomatycznej. Po dwuletnim tutaj 
pobycie otrzymał nominacyę na posła w 
Stokholmie. Przed trzema laty objął kierowni­
ctwo ambasady niemieckiej przy Kwirynale. 
Hr. Wedel poślubił w roku 1894 owdowiałą 
hrabinę Platen, z domu hrabiankę Hamil­
ton, która przyniosła mu w posagu milionowy 
majątek.

W Londynie miał Campbell-Ronner- 
mann, przywódca liberalnej partyi, znaczącą 
mowę. Mówca wyraził radość z zawarcia po­
koju. który jest przeważnie dziełem Kitche- 
nera; jest to mądre dzieło przynoszące za­
szczyt twórcy. Mówca nie ma zbytniego zau­
fania do Chamberlaina, ale musi podziwiać 
jego siłę inteligencyi i polityczną zręczność. 
Obecnie spełnia on akt mądrości państwowej, 
udając się do Afryki południowej. Opozyeya 
liberalna z radością wita misyę afrykańską 
Chamberlaina. Ma on sposobność wzmocnie­
nia uroku i wpływu Anglii. W dalszym cią­
gu zwrócił się Ćompell ostro przeciw coraz 
bardziej rosnącym wydatkom ; żałuje że li­
beralna partya odłączyła się od Irlandczy­
ków w sprawie szkolnej. Ustawa szkolna 
choćby została przyjętą przez parlament nie 
wejdzie nigdy w życie. Mowę szefa opozy­
c ji przyjęło zgromadzenie oznakami zadowo­
lenia.
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Kraków, 4 listopada. (Tel. pryw.). An­
kieta w sprawie powiększenia straży policyj­
nej w Krakowie odbyła wczoraj wieczorem 
posiedzenie pod przewodnictwem delegata 
radcy Dworu dr. Fedorowicza. Ze strony 
gminy byli obecni wieepr. Leo i dwaj ra­
dni, dalej dyrektor policyi Korotkiewicz i 
radca policyi Swolkien. Na podstawie obu­
stronnych informacyj przygotują reprezen­
tanci gminy dla pełnej rady miejskiej wnio­
sek o przyczynienie się do pomnożenia staży 
policyjnej w Krakowie.

Wiedeń, 4 listopada. Nąij. Pan sank- 
cyonował uchwalony przez galicyjski Sejm 
krajowy projekt ustawy w sprawie stosun­
ków prawnych stanu nauczycielskiego w pu­
blicznych szkołach ludowych.

Wiedeń, 4 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał ofieyałowi kancela­
ryjnemu w sądzie obwodowym w Samborze, 
Aleksandrowi S z y b a l s k i e m u ,  przy spo­
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan stałego spoczynku tytuł starszego na­
czelnika kancelaryjnego.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
M inisterstwa spraw wewnętrznych zamiano­
wał radcę rachunkowego, "Józefa M u h i  n e ­

ra , starszym radcą rachunkowym w oddzia­
le rachunkowym Namiestnictwa we Lwowie.

W iedeń, 4 listopada. Stan zdrowia hra­
biny Anny Gołuchowski ej, która wczoraj w 
sanatoryum Lówa poddała się operacyi, jest 
stosunkowo dobry. Temperatura normalna. 
Od ra sa  bawi w sanatoryum P. Minister hr. 
Gołuchowski u łoża chorej małżonki. Ze wszech 
stron nadchodzą zapytania o stan zdrowia 
hrabiny. Pierwsza dowiadywała się Najd. 
Arcyksiężna Marya Józefa.

W iedeń, 4 listopada. Podług przedło­
żonego Izbie panów przez Rząd projektu u- 
stawy Minister sprawiedliwości ma być upra­
wniony do tego, aby w porozumieniu z Mi­
nistrem handlu i po przesłuchaniu właści­
wych Izb handlowych i przemysłowych w 
drodze rozporządzenia wyznaczyć dla poszcze­
gólnych okręgów administracyjnych, krajów, 
powiatów a względnie i miejscowości pory 
dnia, w których protesty wekslowe mogą 
być prawomocnie wnoszone.

W iedeń, 4 listopada. Wiec austryackich 
pomocników handlowych uchwalił szereg re- 
zolucyj, między temi rezolucyę w sprawie 
żeńskich pomocnic handlowych, w sprawie 
uregulowania czasu służby i liczby uczniów 
w jednem przedsiębiorstwie, zupełnej auto­
nomii pomocników handlowych w ich sto­
warzyszeniach, w sprawie obowiązkowego 
zaopatrzenia w razie niezdolności do pracy 
i na starość, wreszcie rezolucyę przeciw do­
wodowi uzdolnienia pomocników handlowych.

Tryest, 4 listopada. Król Jerzy grecki 
odjechał stąd na yachcie „AmfitrydaL

Budapeszt, 4 listopada. W salonie 
sztuki t. zw. Nemzeti Szaloa wybuchł wczo­
raj wieczorem pożar, w skutek nieostrożno­
ści robotnika przy zaprowadzaniu oświetle­
nia elektrycznego. Doszczętnie spaliły się 3 
obrazy artysty - malarza Władysława Pahla, 
a 6 innych obrazów tego samego artysty po 
części uległo zniszczeniu. Szkoda wynosi
100.000 koron, 60 obrazów tego artysty, bę­
dących własnością po części muzeów zagra­
nicznych a po części osób prywatnych, — 
było ubezpieczonych na półtora miliona koron.

W ielk i W araźdyn, 4 października, Przy­
był tu książę Alfons burboński celem wzię­
cia udziału w konfereneyi z tutejszym od­
działem komitetu, prowadzącego akcyę prze­
ciw pojedynkom.

Poznań, 4 listopada. (Tel. pryw.). To­
warzystwo dziennikarzy w Gocie zaprotesto­
wało także przeciw prowadzeniu w kajda­
nach redaktora Oórnosdąsaka p. Hofmanna 
razem z przestępcą, skazanym na więzienie 
w domu karnym. Towarzystwo wyraziło ży­
czenie, aby parlament sprawy tej nie po­
minął.

Poznań, 4 listopada. (Tel. pryw.). Po­
twierdza się wiadomość o budowie pałacu 
królewskiego w Poznaniu. Cesarz Wilhelm 
zajmuje się już podobno wyborem miejsca.

Poznań, 4 listopada. (Tel. pryw.). Za 
obrazę żandarma zasądzono odpowiedzialnego 
redaktora Gazety Grudziądzkiej Piechowskie­
go na 2 miesiące więzienia. Obrazy dopuścić 
się miał zasądzony w korespondencyi, opi­
sującej przebieg procesyi Bożego Ciała w Bo­
browie. Prokurator wnosił trzy miesiące i 
natychmiastowe aresztowanie.

Hamburg, 4 listopada. Podług prywa­
tnego telegramu Hamburger Nachrichten z 
Guatemali wybuchy wulkanu Santa Maria 
ustały. Szkody są ogromne. Plantacye kawy 
zn iszczo n e .

Paryż, 4 listopada. Tutejsza rada gm in­
na u c h w a liła  p re fek to w i S e k w a n y  zw ró c ić  
przedłożony przezjniego preliminarz budżetowy, 
wykazujący deficyt w kwocie B i pół m iliona, 
franków. Rada miejska uchwaliła Die nakła 
dać nowego podatku, lecz przeprowadzić ta­
kie oszczędności, które umożliwią pokrycie 
deficytu.

P aryż, 4 listopada. Nacyonalistyczno 
pisma donoszą, że minister spraw zagra­
nicznych Deleassó zdecydowany jest cofnąć 
układ syamski, ponieważ układ ten natrafia 
w kołach parlamentarnych na opozycyg.

P aryż, 4 listopada. Poza parlamentarna 
komisya dla zwalczania alkoholizmu posta­
nowiła wysłać kilku swych członków do Ros­
sy! i Szwajcaryi, dla zbadania wyników za­
prowadzonego w tych państwach monopolu 
alkoholowego.

Paryż, 4 listopada. Jak słychać, dziś 
miał się odbyć pojedynek między deputowa­
nym Gerault Richard a hr. de Dijon.

Lens, 4 listopada. Ostatnia noc w dy­
strykcie Pas de Calais była bardzo niespo­
kojna. Liczne grupy strajkujących rozpra­
szać musiała konnica. Poważniejszych starć 
jednak nie było. Robota wszędzie jeszcze 
wstrzymana.

Londyn, 4 listopada. Biuro Reutera 
donosi, że minister kolonij Chamberlain w 
podróży swej do południowej Afryki zatrzy­
ma się przez tydzień w Natalu a następnie 
podąży do Transvaalu. Minister spodziewa 
się osiągnąć z tej podróży wielkie korzyści, 
jakie tylko przynieść może bezpośrednie ze­
tknięcie się z zastępcami wszystkich ras, klas 
i stronnictw.

Londyn, 4 listopada. Podług doniesień 
z Grave-send parowiec angielski „Regułus“ 
zderzył się z hiszpańskim parowcem „L’Ene-

ro“ koło Dungenes. „Enero“ poszedł na dno, 
22 ludzi z załogi zginęło, tylko dwóch zdo­
łano wyratować.

Londyn, 4 listopada. Dziś ogłoszono tu 
uchwały powzięte na odbytej niedawno w 
Londynie  ̂konfereneyi pomiędzy członkami 
rządu państwowego, a ministrami i przed­
stawicielami kolonij angielskich. Rezolusye 
te dotyczą przyznania ułatwień handlowi mię­
dzy poszczególnemi częściami państwa i ko­
loniami ; uznają dalej za pożądane, aby ko­
lonie przyznały importowi angielskiemu ważne 
ułatwienia, wreszcie domagają się odpowie- 
niej reformy taryfy ełowej.

Nowy Jork, 4 listopada. New York He­
rald donosi z Rio de Janeiro, że ogłoszono 
wczoraj w głównych zarysach program rzą- 
duwy nowo wybranego prezydenta brazylij­
skiego Alvesa. Prezydent wyraża przekona­
nie o konieczności zapłacenia złotem długów 
republiki i oświadcza, że będzie się starał o 
zwiększenie obiegu pieniędzy papierowych.

W iedeń, 4 listopada. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 31 października 
1902 r . : Banknoty w obiegu 1.642,040.000, 
koron (w porównaniu z poprzednim tygo­
dniem więcej o 101,460.000). Rezerwa kru­
szcowa: 1,453,153.000 (więcej o 809.000 
kor.), portfel wekslowy 341,534.000 (więcej o
76,817,000 kor.), lombard papierów 45,455.000 
(więcej o 1,042.000 koron), banknoty wolne 
od podatków 205,638.000 (mniej o 100,530.000 
koron).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 listopada 1902. Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 45. 
Marki 116-95, Renta majowa 100’95, Węgier­
ska renta koronowa 97 60, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 672.25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 71 U --, Akcye Anglo- 
banku 272 50, Akcye Unionbanku 532- — , 
Akcye Bankvereinu 451- — , Akcye Lander- 
banku 390-50, Akcye Kolei państwowych 
702-25, Lombardy 75-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 459-—, Akcye Fabryki broni — •—. 
Akcye tytoniowe 319-—, Akcye Alpiny 36U —, 
Akcye Rirna Muranyi 470' — , Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — , Losy ture­
ckie 115-—, Ruble 252-75.

W iedeń, 4 listopada 1902. Giełda 
południowa (Mittagśbdrse). Godz. 12 min. 50. 
Marki 116-97, Renta majowa 100 90, Węgier­
ska ren ta koronowa 97 60, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 671-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 707-—, Akcye Anglo- 
banku 273'—, Akcye Unionbanku 531-—, 
Akcye Bankvereinu 450'— , Akcye Lśinder- 
bankn 390 —, Akcye Kolei państw. 700 25, 
Lombardy 75 '—, Akcye kolei Elbethal 459-— , 
Akcye Fabryki broni — Akcye tytonio­
we ------ , Akcye Alpiny 359-75, Akcye Ri-
m& Muranyi 470 —, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. —•—, Losy tureckie 114 75, 
Ruble 252-75, 20-Fraaki —•—, Tramway

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 4 listopada 1902. Zamknię­
cie giełdy (Seffltusseottrge). Gods. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 672 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 707-— , 
Akeys Aaglob&aku 272-25, Akcye Unioabaa- 
ka 532-—, Akeys Laaderb&aku 389 50, Akeye 
Bankrereian 451-— , Akc. B odeieredit 923-—, 
Akcye galicyj.sk. B aska hipotecznego 537-50, 
Akeye Kolei państwowych 704*—, Akeys Ko­
lei Południowej 74-50, Akeye Tramway A )  
—*— , Akcye Tramway B ) — , Akcye 
Kolei Blfeethftl 459---, Akcye Kolei Pół­
nocnej —" —, Akeye Kolei Cserniowieckiej 
560 —, Akcye A lpisy 361-— , Akcye Rima 
Muranyi 469 50, Akeye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1440-—, Akcye Fabryki broni 
301'—, Akeye Tureckie tytoniowe 320 50, 
Obligacje węgierskiej indemaizacyi 97-35, 
Beata, majowa 101.— , Austryacka Renta koro­
nowa 100‘15, Węgierska Renta Jtoroa. 97'65, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95*90, 
4 pre, Listy Banku krajowego 96 75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101-— , 4 pre. 
Listy Banku, hipotecznego 95*75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100-15, 5 -pre. Li­
sty Basku hipotecznego 1 1 0 - - ,  4-prc. Gal. 
Obligacje propisacyjne 98-60, 4-pre. Gal. 
pożyczki kraj. s r. 1898 97-15, 4-pre. po­
życzka miasta Lwowa 94*75, Losy tureckie 
114-75. Marki 116 85, Ruble 252 75.
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N a d e s ł a n e ,

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

S t a n i s ł a w  S a c h s
nauczyciel tańców

ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8,
Jako pew ną i  korzystną lokacyę

kap ita łów  polecam y [6]
4%  i ti1/ , 0.̂  listy zast. Banku krajowego,
4»/„ listy zast. Towarz. kredyt, ziemskiego,
4 °/0 i 4 ^ j0/o listy zast. Banku hipotecznego

Sokal & Lilien
Zlecenia z prowincji wykonujemy od­

wrotną pocztą.

Jako dodiią i pewną lokacyę
polecamy 

4«/, L:3ty hipoteczne koronowe,
41/ , 0/, Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 7 ,%  Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5o/0 Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4%  Pożyczkę krajową,
4.c/9 Gal. Obligacje propinacyjns i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

ik e y e  gal. T ow arzystw a elek trycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A Ę T O R  W Y M IA N Y
e. k. uprz. g a l akeyjftego

'BASKU UPOTECZIEUO.

wy
B L A D A G Z K A  

Z D E  N E  11W O W A N IE  
T F lU D N Y  p o w r o t  

DO Z D R A W IA  
no wszystkich chorobach.

W YLECZENIE
B A D m U iU

pr/cr. L-żyt-ia

ELSK8RU S w .W J^ C E N T E G O  a PAŁ
J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n i o n y  s p e c j a ln i e  

O bjaśnienia o SIÓSTR MIŁOSIEI\DZIA,10:>,ruoSt-I)oi)uiiłi|us,\v Paryżu 
Skład głów ny środków  Sw.W incentego a Paulo i .passage Sau!nifli\Parts. 

Prospekia bezpłatnie w aptece Pana Guinet, Paryż-

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolasdia i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach P P .: W iszniew­

skiego i Redyka.

Państwowa loterya dobroczynności. Jak w po­
przednich taksamo i w bfiżącym roku urządzoną 
zostaje wielka loterya dobroczynności z której czysty 
dochód przypadnie w jedynastu równych podziałach 
następującym stowarzyszeniom: I. Fundusz niezaopa- 
trzonyeh wdów i sierót po urzędnikach państwowych
II. Szpital Rudolfa w K erdi Vasarhely, III. kraj. stow. 
gospodyń węgierskich, IV. Budapeszteńskie stow. 
Pań freblanek, "V. Budapeszt, stow. Maryi Doroty, 
."VI. Pierwsze Budapeszt, stow. Schronisko dzieci, 
VII. Chorwacka Mensa Academica. VIII. Budapeszt.

stow. szpitala dziecięcego im. Stefanii, IX. Krajowe 
stow. Dyurnistów, X Budapeszt stow. polikliniezne 
i XI. Budapeszt. Kongr. Maryańska. P lan  gry przedsta­
wić się następująco Główna wygrana w kwocie 
150 000 K, wygrane ogółem 365-000 K. Losy po 4 
koron są do nabycia we wszystkich urzędach pań­
stwowych i trariKach. Ciągnienie odbędzie się 30. 
grudnia b. r.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. listopada 1902.

HOTEL GEORGE.
PP. ks. Czartoryski z Wiązownicy, E. B ittner 

z W iednia, K. Chojecki z Podola ros., P. Ileniaz 
z Rosyi, N. Bogdanowicz z Hajworanki, S. Radzi­
kowski z Żułkwi, v. A ufricht z Biały, M. Chollet 
z Genewy, H. Neisen z A rtem , K. Agopnowicz 
z Gwoźdzea, S. Zesier z Chicago, Ch. Galley z F ran ­
cy! H. N eiser z W iednia, Z. Reirnus z Warszawy,
S. Lewandowski z Bełżca.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. K. hr. Orłowski z Juzkowie, R br. Szy- 

monowiez z Ozerniowiee, W. Czaykowski z Żyrawy, 
B. H eller z Borysławia.

HOTEL IM PERIAL.
P. E. Z i górski z Kołodziejówki.

C H N . N I E  

lwowskiej Izoy handlowej i pomysłowej
Lwów, dnia 4. listopada 1902.

I .  A kcye na sztukę.
Banku nip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Benku gal. dla aandlu i przem. 

po zł. 200 (40u kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w likw idacji . . . . .  .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk 

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal, przedsięb. slektry- 

oznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  l i s t y  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z L05/o 

ii 4ł/i°/« o los. w 50 1. 
„ „ 4°/0 „ 601. po 200 L.

n kraj. 4*/,% „ los. w 51 1, 
„ 4% „ los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) .................................

Tow. kredy4,, galic. zieinsk. 4°/0
los. w 41 '/, l a t ..........................
4%  los. w 56 l a t .....................

I I I .  O biigł za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2 em.)

„ 4 V /,(3 em .) 
n n 4°/0 (4 em.)

Kolej, lokalne dtto 4r,/0 po 200 kor.
Pożyczki kraj. 6°/« w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. .
„ z ro iu  1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4“/„ po 200 kor.
* „ » 41/s,/c n 200 „

IV . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 i r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych
100 marek niomieekiah . . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia L. listopada 190 

A. Ogólny d łu g  państw a .
Jednolity dług państw a w banknot, 

maj-listopad ................................

Jednolity  dług państwa w srebrze 
styczeń-Iipiac . . . . .
>rwiaet«ń-p»Msi*TiRik . . . .

pfaeą zadają
waluta koron.

K. h. K. h.

536 - 550 -  

320 -

558 - 567 -

------- 350 -

400 - 420 —

109 70
100 —
95 50 

101 -
96 75

100 70
96 20

101 70
97 45

96 50 97 20

96 70 
95 70 96 40

98 30 
102 50 
102 — 
100 30 
96 30 
96 30

99 -

102 70 
101 -  
97 —
97 -

97 — 
94 -  

100 50

97 70 
94 70 

101 20

77 — 82 -

11 22 
19 -

250 — 
252 20 
116 70

11 34 
19 20 

254 -  
254 2 I 
117 30

1
płacą żądają

10095
100.80

101.15 
101 —

100 80
100 80

1 0 1 .-  
• •) _

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 152,70

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 1-50.10 151.10
„ 1860 no 100 zł. 5 pr. . 1 8 3 * 5 .1 8 4 .—
£ 1864 po 1Q0 zł. . . . 250.— 252.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 2 5 0 .-  252,-50

Listy zast domen państ. 120 zł. -5 pr. 300.— 301.—

35, D łw g p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r....................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. * pr. . - •

C. Obligacye Kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. usk. 5 3/, pr. (ostemp.

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za J00
, zŁ 5 \  p r , .......................... .....

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akeye) 5 p r . .....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
500G zł. 5 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...............................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 pr. . .  .....................................

Kał. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.........................................

KcJ. Iwowsko-ezern.-iasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 snz.rsk 4 pr. . , . .

B . B la g  ps& sW a (krajów korony węgierskiej),
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . ,

n „ w wal. kor. za 200
sor. 4 pr.................................... . . . 97.55

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4V,:1 pr. 86 35
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł -4°/0 157: —
poż. prem. za 100 zł. (.800 kor.) 202.—

„ K sa 50 zł. (100 kor.) 2 '2 —

1.30.50 120.70

100.20 100.40

,

9 9 . -

11 Q

1 0 0 .-  

1 _i A o . —

510.— pa4.—

126.60 127.50

99.15 100.10

9 9 . - 99.80

lejo**).
1 1 1 .- 1 1 3 .-

99.35 100.45

99.50 100.40

98.50 99 50

99,20 100.20

99.— JOOC-

118,50 119 50

97.75
87.35

158.40
2 0 4 -
2 0 4 .-

S . OMigaey« Memnizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 1 |0  zł. 4 pr. 98.—
Węgier za 100 zŁ 4 pr................................97.60

ił. łan®! ptihltene jK>l.y®rtd|, 
Losy regui. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 n r..................................................  285.—
Pot. reu. Dunaju z r. 1878 los I  pr. 107.—

200 kor. 4 pr.

1.00

86.80

38.50

237.50
108.—

97 80

194.—

płacą żądąją

96.75
93.10

9 4 . -

86.75 88.75

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r................................................... .....

Pot. serb. prem. z:1 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za. 400 frank.

fk  L is ty  sas taw ne . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Auglo Austr. banku los w 30 1. 4'*/, pr. 
Austr. zsfeł kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 1880 3 pr.
n n n » >1 1889 3 P̂ -

Bukowiński ssak?, kred. ziem. los 5 pr.
» „ » n los 4 pr.

Gal. akc. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n n n lo* 50 mt 4V, pr. . 
„ L S I  n „ „ 6 *  lat za 200 ker.
4 p r........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ ,  „ 4 pr. los. 41 lat
n r .  „ » 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banuu krajowego dla Galicy! Lodom.
41/, pt. 51*1, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. koman. 2 etni-
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 stni- 
sya 42 lat ia  200 kor. 4*/, pr. 

Banku kr. losy 57*/s 1. za 200 k. 4 pr. 
tustro-węg. banku 40*/s lat los. 4 pr.

„ , ,, 50 lat los? i% pr.

U . Obii&seysł z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 2,’:. 5 pr.
Tow. fegl. par. w  Dunśffu S  i w  i 

2 i0  zł. 6 pr. . '.
Tow. żegl.pa*. po Dun, Em. r. 1886 4 pr.
Koi. półis. ces. Ford. em. z r .l8 8 6 4 p r.

„ „ „ „ 1887 4 pr.
n n .. n n n 1888 4 pr.
n a n n n n 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zl. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czerń, z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.  .....................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Weg.saL knl.em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ " „ „ n 1873 m 200 zł. 5 l
,, ,, „ ,  1835' ka 100 iŁ 4 >>r.

J .  Losy (za sztukę). 
Budaperzteńskie (Bauiiiea) 5 zł. . - 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta lasbroku 20 zł.
Losy miasta Kraku?.# 20 zł. . . .
Pożyczka miast* Lublgmiy '&■ ■ ,
J^ijFy 4.0 zł. mk......................................
Ulww. jm ' Su! . w,■ t*>y 10 ii.

97.75
99.10

94.80

listy dłużne

97.20 98.20
263 - 2 6 5 .-
263.50 264.50
104.35 —.—
97,50 98.—

1 1 0 .- 111 —
100,15 100.60

95.75 96.75
95,50 96.10
96.75* _,_
96.50 — ---

101,-- 103.—

101.80 102 80

100.25 1 0 1 .-
98 35 97.25

190.2.5 101.25
100.25 i CU .25

108.10 109.10
114.75 115.75
100.8) 10L80
1 0 1 ,- 101.90
101.— 101.90
1 0 1 ,- 101,90

,łf2  30 33.30

93,40 99 40

108.20 109120
108.2 ii 109.20
.m ,85 98 85

18.60 19.60
427.— 432.—
205,-- 207.—

88 50 91,—
77.— 80.50
75 — 7 8 -

182 - 187 -
64 65 55 65

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salraa 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genoi3 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ n ''yyestu lOOzł.mk. 4J/S pr.
M ., Tryestu 50 zł. 4 r>r. . .

72—
245—
77—

245—

3 8 .-
7 6 . -

2 4 9 .-
80 . —

2 6 0 .-

225, 245.

K, Ak.eye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. '40 kor. . . . 272 50 273. —
Peszt, banku haudl. 500 zł. . . .  2586—  2590 — 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 712—  713.—
Doino austr. tow. esk. 500 zł. . . . 485,— 4»6.—
Galie, banku hipot. 200 zł...................  534.— 536.—

„ „ dla hand. i przem. 20G zł. —.— 280. -
Banku dla erajów k„ronnyeh 200 zł. 39125 392.25

„ Aust.ro-węg. 1400 k....................  1560. — 15 70.—
n Związk. (Unionbimk) 200 zł. . 532 — 534.— 

.OzóśfeiegG banku związkowego 100 zł. 248 50 249.— 
Zimoateńska banka lOO zł. . . .  . 256.--- 257.—

I;. AKeye Przedsiębiorstw transportów.,ycivr
Buk. kol, lok. akc. pierw. 200 zł.

„ „ „ akeye zakłai. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. rak. 
Kołom. kol. lok. (ate. pierw.) 200 zł. 
Koi. Lwów-Bełzee (ake. pier.) 200 zł. 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. 
n państwowych 200 zł. . . . .
„ nołudniowei 200 zł.........................
„ węg. galic. L 200 zł. . . . .  

Austr. Tow. iegl. a  a Dunaju 500 zł. tuk.

400—
3 6 6 .-

5670—

561.-
392.-

433—
905—

406
379,-

5690.

564.
400.-

434
910

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowzch,
Tow. kopalu węgla w Brus 100 zł. . 710.— 724 -
Galic. karpackie na O. tow. 500 kor. 803 — 812-
Anstr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 356 — 357.-
Prasldego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1435 — 1445.-
Sehodniey 500 kor...................  693.— 700.-
Tureck. zaral tytoniów. 500 franków —.— —. ■
T rim l. tosr. kop. węgla 70 zł. , . 385 — 390

IL W 55 K i  L  B.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.87’/« 117.05
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.03'/, 239.25
Paryż za 100 franków . . 95.127, 95 25-
Petersburg za 100 rubli 4*/, pr. —._ __
Gieraieokie b a n k i ................ . '  . 116 95 117.30
Włoskie b a n k i................................ 95 13'/, 95 25
francuskie b a n k i.......................... 94.90 95.10
8swaje:M:jkls banki . . . . . 94.90 95.10

O. W A L U T  Y.
Dukat cesarski................................ 11.35 11 40
Austr. weg. 8 gnid. złota moneta _.__ __.__
20 ir a n k ó w k a ................................ 19.06 19 Od
20-markówka . . . . . . . 23.38 23.46
Rosyjski półimperyał..................... —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.871/, 117*05
Wtartće baaMŁpy *» 109 7? 95.10 S5 35
M sb ie ........................... . . . 3,53 ?.73>

m  m :  s u  w

L i c y t a c y e
w  m , m  mi

L. cz. E. XX. 1866/2 (9) (9198 8—3)
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędności 

we Lwowie zastąpionej prz?z adw. Dra Pawła 
Dąbrowskiego odbędzie się dnia 12. grudnia 
1902 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. VI. we Lwo­
wie licytacya realności pod lk. 7474/4 we 
Lwowie przy ul. Leśnej 1. orj. 11 A. położo­
nej wykazem hipotecznym 1. 679 dz. IV. ks. 
gr. gra. k m. Lwowa objętej wraz z przyna­
leżności a mi.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 15.550 kor. 05 bal. przy na 
leżności zaś na 378 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 7964 kor. 
03 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX.

Taki.i prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznezopym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie m ieszfeją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siellzibioHjdn 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powi dowy S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 23. października 1902.

L. cz. 25664/1902. (9195 8 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

Osiem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego ed mięsa według kl. 
III taryfy w Ciężkowieekim okręgu, obejmu­
jącym miejscowości: Ciężkowice, Bruśnik, 
Brzana dolna, Brzana górna, Bogoniowice, 
Bukowiec, Bobowa, Kalkowa, Jankowa, Jam ­
na, Jastrzębie, Kipsina, Kąśaa dolna, Kąśaa 
górna, Lipiiiczka, Lionica wielka, Ostrusza, 
Pławna, Stróżae, Siedliska, Siekierczyna, Sę­
dziszowa, Tursko i Zborowiec bezwarunkowo 
na rok jeden t]. 1908 względnie takż 5 z mil- 
czącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 
1904 i 1905, albo wreszcie bezwarunkowo na 
8 lata 1908, 1904 i 1905 rozpisuje się ni- 
nięjszem publiczną lieytaeyę, która się odbę­
dzie w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu dnia 14. listopada 1902 od 
godziny 9 przed południem do godziny 12 
w południe.

Cena wywołania na 1 rok wynosi kwo­
tę 3.900 kor. tj. trzy tysiące dziewięćset kor.

Kto chce wziąć udział w licytaeyi, winien 
jest złożyć przed rozpoczęciem tejże wadyum 
w kwocie 390 kor.

Przyjmuje się także oferty pisemne.
Ofcrry pisemne muszą być zaopatrzone 

w powyższe wadyum, muszką być ułożone 
podług przepisanego formularza, zawierać 
kwotę ofiarowanego rocznego < zynszu dzier­
żawnego w liczbach i słowami, i mają być 
wniesione opieczętowanych,! i w napis żs 
zawierają ofertę w zaopatrzonych kopertach 
do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w No • 
wym Sączu najpóźniej do rozpoczęcia ustnej 
licytacji, tj. dnia 14. listopada 1902 godziny 
9 przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przeglądnięte w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Nowym Sąezu i w c. k. Nadzorach 
straży skarbowej w Nowym Sączu, Krościen­
ku, Gorlicach i Limanowy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, 26. października 1902.

L. cz. 26.948/1902 . (9194  3—3)
Obwieszczenie licytacyi.

O. k. Dyekcya okręgu skarbowego w
S.*.mborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi wy­
dzierżawia się pobór podatku konsumeyjrrego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Podbuż.

Licytacye przed,sięweźmie się dnia 14. 
listopada 1902 o godzinie 9 rano w e k .  Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Samborze.

Oenę wywołania stanowi roczna kwot* 
2.215 kor. 77 h.

Pisemne oferty należy wnośić opiecz?' 
towane przed licytacya do Naczelnika c. k 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze A1-
14. listopada 1902 do godziny 9 rano, a sko- 
ro u taa licytacya się ukończy, zostaną takc 
we otwarte i ogłoszone o godzinie 1 2 -ej 1* 
południe.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 26. Października 1902.

L. cz. E. 992/2 (2) (9286)
Dnia 17. grudnia 1903 o-godzinie 

przed południem, odbędzie się w biurze Nv 
10 sądu tutejszego, licytacya realności wb(' 
98 ks. gr. gm. kat, Niżborg nowy objętej' 
tudzież realności whl. 503 ks. gr. gra. tejż®- 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
lieytaeyę są ocenione a to : whl. 93 na 2494 
kor., whl. 503 na 840 kor.

Najniższa cena wynosi whl. 98 kor' 
1662 hal. 67, co do whl 508 kor. 560.

W srunki licytaeyjne i inne odnośne A°' 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszyIllJ, 
w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Kopyczyńce, dnia 23. października 1 9 ^ '



-  Ifltendanz des k. u. k. 1. Corps.
Zu Nr. 7928 von 1902.

V 1 S
Von der Milita~-V&rwalhng werden Bach kauf&Mnnischer Usaaee beschafft:

Doniesienie.
Ta rząd wojskowy m® zakupić sposobem kupieckim:

(9247)

Fiir das Militiir-Yerpfl-gs-Magezin — Dla wojskowego magazynu prowiantowego w Fiir das Militar-Verpflegs-Filialmagazin in 
Dla filii magazynu prowiantowego w

Abstellungs-Term iu  
Term in ftoatawy

Krakau — K rakowie Tarnów — Tarnow ie
B ochnia
B ochni

Bast. IV. oder Verpflegg-Barak beim 
Baknhof Podgórze-Płaszów 

Bast. IV. iub baraki obok dworca 
kol. Podgórze-Płaszów

Depots m  Tarnów oder Baraken 
in Gumniska 

do składu w Tarnowie lub do baraków 
w Gumniskaek

Olmiitz — Ołom uńcu Troppau — Opawie
i
|

Roggen — Żyto Hafer — Owies Bogyen — Zyto Hafer — Owies Roggen — Zyto Hafer — Owies Hafer — Owies Roggen — Żyto Hafer — Owies
3 ^  e t e r - O e u n - t r .  e  i  — o = t  n.  a. x ó  w  m  e  t  r

[eHPkdNi
bis Ende December 1902 
do końca grudnia 1802 500 5000 — 1000 Ni- O O O 4000 1200 200 200

bis Ende Jaoner 1903 
do końca stycznia 1903 2500 10500 — 1(00 2000 4000 1000 200

bis Eude Februar 1903 
do końca lutego 1903 2000 11000 — 10 0 2000 4000 1000 200 _

bis Ende Marz 1903 
do końca marca 1903 2000 11000 — 1000 2000 4000 1000 300

bis Eude April i 90 3 
do końca kwietnia 1903 5000 11000 — 1000 1600 4000 800 300 250

bn Ende Mai 1903 
do końca maja 1903 7000 11000 —• 1050 2600 800 350 —

. Zusammeu . . 
' Razem . . . . 19000 59500 — 6050 8600 22600 5800 1550 450

1. Die bezfiglichcn in Briefform deutlich abgefassten mit 1 Kronea Stempelmarke 
ł ersehenen Ven aufsantriige, weSche aa kein ktirzeres ais ein Impegno voa 12 Tagen, gc- 
buuden sein durfe.*, siad bis laagstens 14. November 1902 urn 10 W * voimittags aa oie 
Illtendanz aes k. u. k. 1 Corps in Krakau, mit der Bezeichnung „Verk&ufsaatrag auf Rog- 
fien und Hafer“ versehen einzubringen.

Das Impegno wird vom Yerhaadlungstage aa gerechtet.
Nachliaglich oder im telegraphischen Wege einlangende Verk&ufs.*ntrage, sowie 

Mche, welehe den gesteilten Bedingungen nicht entsprechen bleibeu unberiieksichtigt.
2. Die Verkaufsanirage k ó a n n  entwader aui die ganzen vorstehenden Quant,taten 

°dtr auch nur auf kleinert Partien, von Produceuten selbst bis 100 q herabgestl.it werdeu, 
Wobei aber die Militar-Verwaltung sich das Recht vorbehalt auch nur deu eiaen, oder deu 
andferen Artikel, oasr aur Theiląuantitaten der offerierten Mengen anzunebmen.

3. Der Intcndanz uubekanute Duternehmer haben zu yeraniassen, dass uber ihre So- 
liditilt und Leistungsfahigkeit eiu Zeuguiss, u. zw.: wenn sie protocollkrte Firmen sind 
Joa der Hanaels- und Gewerbt- Eammer, soust aber von der zusiandigeu k. k. politischen 
Sezirks-Behorde (in Stadten mit eigenen Statuten vom Magistratu) bei der Iuteudanz des 
k- u. k. 1. Corps in Kiakau rechtzeitig d. i spatestens am Verhandlungstage eiolange.

Derartige Duternehmer sowie alle andeien, bei welcheu es die Corps-Intendanz fiir 
Qothwendig eraehtet, habeu weiters, die ErfillLung der eingegangenen Yerpflichtnng durch 
den Erlag einer Caution in der Eohe vou 10 Procent des uach den genehmlgten Preistn 
sntfaileiińen Wertes der erstandenen Lieferuug zu versic-hera. Diese Caution hat der Ver- 
kaufer mit dem Sehiussbriefe beizubringen.

4. Im Verkaufsantrage muss die Pro^euienz der offeri rteu Frucht unbed.ngt angege- 
ben werden. Auf Frtichte auslaudischer Provenienz wird nur ganz ausnahmsweise reflectirt 
Anbote auf Roggen unter Yorbehalt der Abnahme der vom offerierten Quantum abfallendeu 
Kleie dtirfen nicht gestellt, werden bzw. es bleiben die eintn solchen Vorbehalt euthaltenden 
Offyrte unbertieksicht gt.

5. Die AbsteiJung der cfferierten Artikel hat frei Depots der yorgenaanten Verpflegs 
Magazine naeh Weisuag derselben und fiir die Militar-Yerwaitung spesenfrei zu erfolgeu-

Die gosammte Waare daif nur iu backeu eingeiiefert uud ubergeben werdea.
Die niedrigste Greuze des auf einmal von einer Fruchtgattuiig abzustelieudeu Quan- 

tums ist ein Waggon (100 q.), die iióchste fiiuf Waggous (500 q.).
Die P^iifung des Reiuheńsgrades und die Ftststellung des Qualitats GewichGs erfolgt 

bei jedem Waggon nach der Bedage „1“ der Verpflegs-Vor8chrit,t iiir das k. u. k. Heer 
1- Theil. Mit lnsecten bthafiete Frucht wird unter keiner Bedingung ubernommen.

Jeder Offerent hat zu erklaren, ob er bei Abstellung der F iucłn an das Militar-Ver- 
Pflegs-Magazin in Krakau, die Beniitzung der Sehleppgeleise, bei Unterwerfung unter die 
Utt Arńkel XV (zu Artikel VI, Pkt. 4) des Usancenhtftes aufgestellten Bedingungen, * iinscht 
°der nicht.

6 Die Bezahlung erfolgt, iiir die im Jahre 1902 zur Abstellung gelangenden Quan- 
titaten im Monate Janner 1903, fiir die iibrigen Raten glcich nach bewirkter anstandloser 
■^■bsteliung in der Kegel, im Wege der Postsparkassa.

Die Stempeiauslagen fiir die Quittung&n aus dieser Liefcrung zahlt die Heeres-Ver- 
^altung.

7. Rllcksichtlich der naheren Bedingungen, welehe den KauDbschiussen zur Grand- 
lage zu dienen haben, wird auf das, fiir die yorliegende Ausschreibung amtlich ausgefertigle 
Und bei der lotendanz des k. u. k. 1 Corps in Krakau, dana bń den Militar-Verpflegs- 
Magazinen iu Krakau, Olmiitz, Tarnów und bei den Miiitar-Yerpflegs-Fihalmagazintn in 
Bochnia und Troppau, tern er bei sammtlichen politischen Bezirks-Beb&rden und u en land- 
Wirtsohafthchen naupt- (Landes) Vereiaen, autligeude Usaucen-Helt vora 27. Oetober i 902 
2u Nr. 7928 hingew:es«n.

Jed tr Offerent hat im Offerte ausdriicklich zu erklaren, dass er sich den Bestimmua- 
gen dieses Usancenheftes uuterwirft und ist mit der E inbnnguag seines Verkauf-Antrages 
an die Bedingungen dieses Usaueenh ftes bereiis gebunden.

8. Die yorgeschriebeneu Usancenhefte kóanea bei den M;!itar-VerpfFgs-Magaziuen in 
Krakau, Tarnów und Olmiitz g gen Erlag von 10 h. gekanft werden

9. Nach erf Igtt-r Ausgai. e dieses Ayisos werden V= rkauDanbote yoii Producenten, 
Gemeinden und landwiitschafihchen Corporatiouen nur m< hi- fiir den fe tgesetzen Yerhan- 
dluogstag 14. Nevember 1902 angenommen.

10. Die Preisanbote kónnen entweder auf i 00 kg. (1 q) oder auf 50 kg. lauten.
Krakau, am 27. Oetober 1902.

Ton der Intend?iii« des k. und k. 1. Corps.

i 1. jS tyeząJI w formie listowe) dokładnie ułożone, marką, stemplową na 1 kor. zao-- 
j patrzone oferty cen sprzedaży, obowiązujące nie ua dłuższy jak 12-dniowy termin od dnia 
| rozprawy, muszą być oddana z napisem „podanie cen sprzedaży na żyto i owies“ najpó-
I J  -  1 fl  1 ~ 1 Q A 9  >* rt nr - I A ^  io iy i 117 h i n n v n  ________10 przed południem w biurze Iuteudauiu/y

jakoteż waruu-

żniej do 14. listopada 1902 r. o godzinie 
c. i k. 1 Korpusu w Krakowie.

Podane ceny sprzedaży za późno, lub drogą telegraficzną nadesłane, 
kom wymaganym nieodpowiadająee, nie bgdą uwzględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą ilość, albo też na mniejsze 
partye jednak tylko od producentów, aż do 100 centnarów metrycznych, przyezem sob;e 
zarząd wojskowy zastrzega prawe zatwierdzenia także tylko jednego lub drugiego artykułu, 
lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

3. fctendanturze nieznani przedsiębiorcy, mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokołowaną firmą, 
przez dotyczącą Izbę handlowo - przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą wła­
dzę polityczną (w miastach z własnym zarządem przez magistrat miasta) — do Intendan- 
tury c. i k. 1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało.

Przedsiębiorcy, jakoteż wszyscy, jeżeli inteudautura korpusu za potrzebne uzna, mają 
zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości 
całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu sprzedawczego 
ęSchlussbrief).

4. W ofercie musi być bezwarunkowo podane pochodzenie oferowanego zboża. Zboża 
pochodzące z zagranicy mogą być tylko wyjątkowo przyjęte. Oferty na żyto nie będą 
uwzględnione, jeżeli w nich postawiony został warunek zwrotu otrąb z oferowanej ilości 
zboża.

5. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących ma się odbyć w składach wymie­
nionych wojskowych magazynów prowiantowych według wskazówek tychże i bez wszelkich 
wydatków ze strony zarządu wojska.

Cały towar ma być w workach dostarczony i oddany.
Najmniejsza ilość naraz odstawić się mającego zboża jednego gatunku wynosi jeden 

wagon (100 q.) najwyższa zaś pięć wagonów (500 q).
Próba stopnia czystości i oznaczenia ciążaru gatunkowego nastąpi przy każdym wa­

gonie, według załącznika 1 przepisów zaopatrzenia c. i k. wojska I. części. Przez owady
nadpsute zboże nie będzie przyjęte.

Oferent ma wyraźnie oświadczyć, czy życzy sobie odstawić zboże do magazynu pro­
wiantowego w Krakowie przy pomocy kolei żelaznej do magazynu prowadzącej, tudzież, że 
poddaje się warunkom w ar;. XV. (ao art. VI. ustęp 4) zeszytu warunkom sprzedaży.

6. Zapłata nastąpi: za odstawione ilości w roku 1902 w miesiącu styczniu 1903; za 
resztę zaś natychmiast po dokonanej odstawie bez przeszkód drogą pocztowych kas oszczę­
dności.

Przepisane uależytości stemplowe od kwitów tejże dostawy ponosić będzie Zarząd woj­
skowy.

Oo do wszelkich bliższych warunków, mających służyć za podstawę do zawarcia 
układu sprzedaży zwraca się uwagę n i  zeszyt warurków sprzedaży sposobjm kupieckim 
(Usance-Heft) z dnia 27. p ździeruika 1902 r. Nr. 79 8, który dla dotyczącej rozprawy
uizędowui ■ wystawiony — w biurze iatendantury c. i k. 1 korpusu w Krakowie, ukże
i w magazjnacli zaopatrzenia wo'8ka w Krakowie Ołomuńcu, Tarnowie i filialnych maga­
zynach zaopatrzenia wojska w B ichni i Opawie, jak niemniej we wszystkich politycznych 
władzach powiatowych i Towarzystwach głównych (krajowych) r, lniezych się znajduje 
i przez każdego przejrzanym być może.

Każdy oferent ma w swojej ofercie wyraź de oświadczyć, że poddaje się warunkom 
za w a rty m  w z wszycie warunków sp Sfbm kupieckim (Usauce-H ft) i jest z czasem wnie­
sienia podania sprzedaży zobowiązany dotrzymać warunków zawartych w zeszycie warun­
kowym.

8. Przepisane zeszyty warunków (Utsancen- Hefte) można nabyć w wojskowych maga­
zynach prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 16 haler y.

9. Po rozesłaniu niniejszego doniesienia przyjęte będą wnioski sprzedaży na wyzna­
czonym dniu (14. listopada 1902) od producentów, gmin i towarzystw rolniczych.

10. Wnioski sprzedaży mogą być postawione albo na 10j  kg. (1 cent. metr.) albo i
na 50 kg.

Z I§ten(lantfiry c. i k. 1 Korpasu.
Kraków, d ia 27 października 1902.

L. cz. E. 603/ j DU (9282 2 - 3 )
Na żądanie Hirscha Thalera kupca w 

Szczakowej odbędzie się dnia 14. listopada 
1902 o godzinie 11 prz< d południem w są izie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ja­
worznie licytacya realności lwh. 13 ks gr. 
gm. kat. Dąbrowa objętej Feigli R chter 
własufj wraz z p rzy  należnościami, składają- 
cen» się z dwóch kóp żyta i 20 korcy ziem­
niaków.

Nieruchomość powyższa wystawiona ua 
'icytacyę jest oceniona ua 3980 kor. przyna­
leżności zaś na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 2760 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące s ę d*i 
tej nieruchomości dokuineuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
ornie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p-"zez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśll-nić mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieimnego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II, 
Jaworzno, dnia 9. października 1902.

L. cz. E. 1720/2 (6) (9306 2 - 3 )
Dnia 14. listopada 1902 gudz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr 3 sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wykazem

hip. !. 1573 ks. gr. gm. kat. Stecowa, z przy­
należności arui.

Nieruchomość tę oceniono na 29.050 
kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 14.525 kor. 25 hal.

Waruaki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną., należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roozaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

.Gazeta Lwowska* Nr. 253 z dnia 5. listopada 1902.
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Te osoby, dis których jakie p iw a  lub j tośei 14.418 kor. 22 hal. wynosił 1828 kor. 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 118 hal.
obecnie już istnieją, bądź w toku oostępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu i(Sej 
wymienionego nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie- ss 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Śniatyn, dnia 14. października 1902

L. cz. E. 624/2 (5) (9284 2 - 8 )
Dnia 12. listopada 1902 o godzinie 19 

rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienić 
nym, licytaoya 2;10 częś- i realności lwh. 201 
ks. gr. gm. Izdebnik objętych.

Nieruchomości powyższej 2/10 części 
wystawione na Iicytacyę, są ocenione na 1661 
kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 1107 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne obecnie się zatwier­
dzające i inne odnośne dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 18. października 1902.

L. cz. E. 622/2 (6) (9288 2— 8)
Dnia 17. listopada 1902 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, licytacya połowy realności lwh. 439 ks. 
gr. gm. Brody objętej,

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 10.740 kor. 50 
hal. z czego na budowle przypada 7400 kor.

Najniższa cena wynosi 3580 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne obecnie się zatwier­
dzające i inne odnośne dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 13. października 1902.

L, cz. 4514. [1246 2 - 3 )
Wyciąg z obwieszczenia.

Na zabezpieczenie dostawy wszystkich 
materyałów tytoniowych (z wyjątkiem wę­
gla) na przestrzeni od c. k. głównej fabryki 
tytoniu w Winnikach aż na dworzec kolejo­
wy we Lwowie i odwromie na rok 1903 
ewentualnie aż do dnia otwarcia kolei żela­
znej między Lwowem a Winnikami rozpisuj? 
c. k. główna fabryka tytoniu w Winnikach 
publiczny przetarg za pomocą ofert na dzień 
14. listopada 1902 o godzinie 12-tej w po­
łudnie.

Do tego przetargu publicznego mają 
kompeten i wnieść pisemne, opieczętowane, 
zaopatrzone marką stemplową na jedną ko­
ronę oferty, jakoteż załączyć kwit poświad­
czający o złożonym przepisanem Vsdium.

Bliższych szczegułów meżna się dowie­
dzieć ze szczegółowych obwieszczeń, które są 
przybite na bramie c. k. fabryki tytoniu 
w Winnikach i w temże urzędzie do przej- 
żen a wyłożone.

C. k. główna fabryka tytoniu.
Winniki, 30. października 1902.

Wadyum, które ma być złożone, wyno 
si 133 kor,

Oferty roafą być wystawione na przepi­
sanym druku, i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 25. listopada 1902 do godziny 12 
w południe u naczelnika e. k. Dyrekeyi okrę­
gu skarbowego w Przemyślu.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do osobistego prowadzenia trafiki bez połą­
czenia z innem przedsiębiorstwem, nie będą 
uwzględnione.

0 k. Dyrekcya c-kręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 25. października 1902.

iConkursa.
L. cz. Prez. 18604. (9177 2 - 2 )

K O N K U R S .  '
Odnośnie do konkursu w Nrze 251. Ga­

zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs na wymienione tamże posady ofieya- 
łów kancelaryjnych względnie kancelistów są­
dowych upływa z dniem 6. grudnia 1902.

Z Pzezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 26. października 1902.

, się oświadczył, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego terminu zostanie przewód spadkowy 
z oświadczonymi spadkobiercami i ustanowio­
nym dlań kuratorem Dr. Csaczkowskim prze­
prowadzony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ozortków, dnia 15. Września 1902.

L cz. Ns. VII. 25/2 (9152 3— 8)
Wzywa się niewiadomych właścicieli 

następujących przedmiotów względnie pie­
niędzy : 15 kor. ‘80 hal. zakwestyonowanyeh 
u Piotra Dziamy; bransolety srebrnej skra­
dzionej przez Jacka D ragana; 30 kor. skra­
dzionych przez Jakóba Siwaka; 2 kor. 88 
hal. skradzionych przez Pawła Piotrowskiego; 
1 kor. 12 hal. zakwestyonowanyeh u Józefa 
Owesnego; 40 kor. 1 kor. 26 hal. 16 kor. 
sakiewki czarnej z kwotę 3 kor. 38 hal. 
pokruszonych kolczyków z dyameLtami, sre­
brnego zegarka 2 kopertowego, niklowego 

| zegarka jednokopertowego złożonych do de­
pozytu sądowego w niewiadomych sprawach 
karnych 8 kor, skradzionych przez Józefa 
Hadalskiego: zegarka niklowego z łańcuszkiem

L. 11.284
K O N K U R S ,  

jbsadzenia posady

(9202 2 - 3 )  

kancelistówSą do 
przy sądzie

a) krajowym w Krakowie, 
bj powiatowym w Podgórzu.
Podanie o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy c|ó 6. grudnia 1902 do Pre- 
zydyum Sądu krajowego w Krakowie, 

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 29. października 1902.

skradzionego przez Barbarę Siwak; zeg 
srebrnego Nr. 17r!,044 zakwesfyonowaneai0 
u Bronisławy Łukaszyk; aby w myśl §. 376 
pk. w przeciągu roku od trzeciego ogłoszeni® 
niniejszego edyktu zgłosili się i swe praW» 
do gotówki względnie rzeczy wyż wy mi?' 
nionych wykazali.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII 
Gorlice, dnia 25. października 1902.

L. cz. T. 2 2 (2) (9140 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie, od­

dział IV. ogłasza, że Pańko P*-ystuplak w Po- 
łoniżnej zaginął od czasu kampanii węgier­
s k ą  w której brał udział; wzywa się więc 
nieobecnego Pańka Prystuplaka edyktem aże­
by w przeciągu jomego roku udzielił tut. są­
dowi o sobie wiadomość, względnie kuratoro­
wi adwokatowi Rożankowskiemu w Złoczew'® 
śle że po upływie tego czasu za zmarłego 
uznany będzie.

Złoczów, dnia 15. września 1902.

L. 132.62:

W  T k A K
panujących w 3-alicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań cŻj k. Starost*#, przedłożonych od 27. paźdz. do 3 listopada 1902.

2 - 3 )

c. k.

Nr. 7019. (9094 2— 2)
A V I S O.

Auf das in der Nr. 249. vom 30. Oeto- 
ber 1902, eieses Biattes verlautbarte Aviso 
wegen Lieferung von Roggen und Hafer fur 
die Stationea Przemyśl, Gródek, Jaroslau, 
Rzeszów, Stryj, Dębica, Łańcut und Sambor 
wird aufmerksam gemacht.

Die caheren Bedinguisse konnen bei 
der Intendanz des 10. Corps in Pizemyśl, 
sowie bei den Verpflegs- (fiiial) Magazinen 
der genannten Stationen taglieh, zwischeu 
10— 12 h. Vorm., eingesehen werien.

112.876/111. (9244
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy 
Urzędach pocztowych:

1) w Bierzanowie (III./3) z ryczałtem 
na służącego 1007 koron,

3j w Moszczenicy (III./6). Ryczałt ra  
służącego będzie później wymierzony,

8) w Buszczu (III./6) z ryczałtem ea 
służącego 504 koron,

n) w Sokołówee ob. Bobrki (III./6) z 
ryczałtem na służącego, później wymierzyć 
się mającym.

Podania należy wai śó na pierwszą i 
trzecią posadę najpóźniej do 8., zaś o drugą 
i czwartą posadę najpóźniej do 16. listopada 
5. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 29. października 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 183 S (2) (9313)

OB WIESZCZENIE-
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
żc zamieszczony w Nrze VIII. czasopisma: 
„Pogląd na świat" z października 1902 arty­
kuł p i  ty ułem : „ Rozmiary społeczeństwa i 
ich regulowanie1* cały na stronach 342 do 
355, zawiera znamiona występku z §. 305 
u k., że zak-.zuje się rozszerzania tego a r­
tykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 3. listopada 1902

L. cz. (9812)

N r 3436. (9049 2— 2)
A V I S O.

Auf die in Nr. 249. vom 30 Oktober 
1902 vollinveilautbar*e Kundmachung der k 
und k. Inten'Jauz des 10. Co^ps, betreffend 
die Sicherstellung der Arendierung von Brot 
und Hafer fur den 10. Corpsbereich wird 
mit dem Bemerken hingewies-n, das die hie- 
r tu f  Bezug habenden gedruc-kten Arendie- 
rungs Bedinguisbefte zum Preisa von 56 
Helier, Kundmschungen und Off rt-Formula- 
rien jedoch unentgeltlieh bei den Mdi ar- 
Verpfl gs-Magazineń in Przemyśl, Jaroslau,
Rzeszów und Gródek bezogen werden kóa- 
nen.

L. 20.191. (9235 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona w Przemyślu przy ulicy 
Trzeciego Maja pod Nr. 6 trafika tytoniowa
będzie obsadzoną w drodze publ cz&ej konku- S f tn T m a ito  n h u / ip C 7 f 7 £ n i$ l
rencyi. Trafikę tę wakonywać wolno tylko w l lU i l l l c t l lB  UUW ICoZl»Zclll£t»
dotychcżasowem miejscu lub w domach L, cz. A. 448/1 (7) (9151 3— 3)
w najbliższem ■ ąsiedztwie się znajdujących. Wzywa się niewiadomego z miejsca po-

Zysk trafi Kanta od pobieranego dla tej bytu Józefa Gogola powołanego do spadku po
trafiki w czasie od 1. kwietnia 1901 do 81. śp. Pawle Gogol by w ciągu roku od daty
marca 1902 materyału tytoniowego w war- 1 edyktu do spadku tego pisemnie lub ustnie j

Pr. II I  18*12 (?)
OBWIESZCZENIE.

C. k, Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokurat ra Państwa orzekł, że 
zamieszczone w Nrze 21 czasopism?!. „Koie- 
js rz11 z dnia 1. listopada 1902 artykuły pod 
tytułem Lj „Ozem są a czem być powinny 
ka«y dia chorych11 od początku do „znaelior- 
stwa lekarskiego11 strona 2, II.) „Fundusz za­
pomogowy kasy dla chorych dla fuukcyona- 
ryuszy i lekarzy kolejowych-1 od „To ciekawe 
do końca strona 3, III.) „Z przestrzeni i war­
sztatów — opieka nad chorymi11 od „Koiejo- 
we kasy dla chorych11 do „wypowiedziane 
zdanie11 strona 5, IV.) „Zakopane" o i „ale to tak 
bywa11 do „zbiera burzę" strona 6, V.) „Rze 
szów11 od początku do „kawaika chleba" stro­
na 6 zawierają znamiona występku z §. sGO 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych arty- 
k łów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 1. listopada 1902.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska Bochnia Podlesie ad Niedary, Świniarów.
i racic Nowy Sącz Moebnaczka niż as, Muszyna, Powroźnik, Wojkowa.

Gródek Łózins.
Wąglik Kołomyja Trofanówka (ob. dw.).

Przemyśl Dzlewieńczyce ad Popowice

Brody Bródek ad Blich (ob. dw.).
Husiatyn Peremiłów.

Nosacizna Trembowla Iwanówka.
Zaleszczyki Duninów (ob. dw.).
Złoczów iasowe ad Gołogóry.

Brzozów Domaradz, Niewistka.
Dolina Perehirisko, Stankowce.
Drohobycz Borysław.
Jasło Żmigród nowy.
Kałusz Doiżka (ob dw.).

Parchy u koni Kołomyja Soroki.
Mościska Nikłowice (ob. dw.), Orehowice (gm. i ob. dw.).
Nowy Sącz Muszynka.
Stary Sambor Stara Ropa.

j Stryj Synowódzko wyżnę.
Zydaezów Rudniki (ob. dw.).

Brody Suchowola.
Buczacz nadzkie.
Cieszanów Komagi ad Dąbrowa.
Horodenka Czortowiec.

Róża wąglikowa Kamionka Józefów, Mirów.
Podhajce Rakowiec.
Rawa Niżniki ad Pogorzelisko, Łuszezyki ad Kamionka, 

Biszków, Timiatyska.
Rudki Knihynice, Kupaowice stare.

Bochnia Mszczęcin ad Niepołomice, Ubrzeź.
Borszczów Dobranówka ad Łanowce (ob. dw.), Iwanie puste, 

Kozaczyzna.
Brody Baryłów, Ozystopady, Smarzów, Styberówka, Turze.
Buczacz Jeziorzany (ob dw.).
Cieszanów Cewków, Moszczanica, Reichau, Kłosowska osada ad 

Podenrszczyzna.
Jarosław Jarosław, Sośnica, Zaleska Wola.
Jaworów Jszów nowy.
Kamionka Wolica baryłowa.
Kolbuszowa Ostrowy baranowskie.
Kraków Misirzejowice, Olsza (ob. d w ) W adóf (ob. dw j
Łańcut Brzyska wola.
Mielec RJcŁsheim.
Mościska Matnów, Rudmki.
Nisko Bojanów, Kamień, Krawce ad Dąbrowica.

Pomór świń Podhajce Podhajce.
Torki.Przemyśl

Przemyślany Ładariee.
Rawa Ohoroniów, Einsingen, Hrebenne, Stara wieś ad Ka­

mionna wołoska, Ławryków, Rzyczki, 
Bukaczowee (ob. dw.), Knihynieze.Rohatyn

Rzeszów Borek stary, Bratkowice, Nosówka (gm. i ob. dw.),
Świlcza.

Sambor Burezyce st-re.
Sanok Srogów górny.
Skałst Kokoszy rice.
Sokal Torki.
Stary Sambor Felsztyn, Posada felsztyńska, Wola rajnowa, Wołcza

dolna.
Trembowla Krowinka (ob. dw.), Wierzbowiec.
Żółkiew Borowe, Mohylany. 

Wołcniów,Zydaezów

Kołomyja Kołomyja.
Nisko B ehny.

Wścieklizna Peezeniżyn Peezeniżyn.
Stary Sambor Łopuszanka.
Zbaraż Berezowica m ała.
Kraków miasto Kraków miasto.

Z c. k. I> iiiiiiestiiiotwa.
Lwów, dnia 3, listopada 1902,



QvJ

L. cz. A. 587/01 (fi) (9154 8— 3)
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyricach zawiadamia, że Chaira Polisk 
Zmarł w roku 1892 w Chorostkowie bez 
Pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Między innymi powołamy jest do tego 
spadku Mos s Poliak

Gdy miejsce pobytu Mosesa Pollaka 
hjo jest znane, przeto wzywa się go, by w 
eiągu roku od daty tego edyktu licząc — 

spadku się oświadczył, gdyż inaczej prze 
Wód spadkowy z ustanowionym dla niego 
W at.rem  Mechlem Pollakiem w Chorostko­
wie przeprowad rnym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyezyńce, dnia 16. czerwca 1902.

Ł. 740 (9118 3 - 3 ;
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Izba notaryaina w Przemyślu 
Wzywa wszystkich, którzyby twierdzili, iż 
•m na mocy ustawniezego prawa zastawu 
Uspokojenie z kaucyi notaryalnej zmarłego 
?  dniu 12. listopada 1901 ś p. Karola 
Bartoszewskiego c. k. notaryusza w Tarce, 
{Wstępnie w Jarosławiu, się należy, aby pre- 
jftGsye swoje w przeciągu sześciu miesięcy 
leZąc od dnia trzeci-go ich ogłoszenia w 
Ś&zecie urzędosej w tejże izbie zgłosili, ile 
?e po upływie tego terminu bez względu na 
leh pretensje nastąpi zewolenie na zwrot 
jl^Wonabywcoin ś. p. notaryusza Karola 

Koszewskiego jego kaucyi notaryalnej.
0. k. Izba notaryalna.

Przemyśl, dnia 6. września 1902.

L- cz. C. VII 567/2 i 3) (9300 2 - 3 )
Przeciw Antoniemu Wiikoszew.-kiemu, 

j-?nie Krzyckiej, Maryi Krogulskiej i Miko­
sow i Szopińskiemu, których miejsce pobytu 
J(,st nieznane, wniesionym został do c. k. 
sWu powiatowego w Kiakowie przez Euge­
niusza Koziańskiego pozew o uznanie sumy

złp. za zgasłą i w -fenie deklaracyi eks- 
^Ulaeyjnej celem wykreślenia tejże sumy 

stanu biernego realuości lwh. 711, lk. 56 
z- IV. gm. Kraków.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Qyencyę na 2 grudnia 1902 o godz. 10 rano 
sala lv .

Celem strzeżenia praw kurandów, usta­
n i a  się pana dra Koya, adw. w Krakowie 
uratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
. aUdów w rzeczonej sprawie na ich koszt 

^bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
t! nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia-

C. k. Sąd powiatowy, O rdział VII.
Kraków, dnia 21. października 190'3.

Ł- ez. C. II. 225,2 (2) (9267)
Przeciw Antoniemu Karpierrowi z Gli- 

;o i wspólnikom którego miejsce pobytu 
■p nieznane, wniesionym został do c. k. są- 

powiatowego w Mszanie dolnej przez 
l tffeiszkę Strzelcową i Zofię M łowiec po- 

o uznanie za właścici lki pg. 837/2, 
qJJ/8, 837/11, 837/14, 837/17 i 837/22 w

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 14. listopada 1902 g. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Kar- 
pierra ustanawia- się Pana c. k. No aryusza 
Wintera w Mszanie dolnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Karpierra w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, 20 października 1902.

L. cz. Cg. I. 238/2 (1) (02
Przeciw nieobecnemu Augustowi Hecke1-- 

towi wnieśli Estera Silbermen i towarzysze 
przez adwokata Dra Jakóba M esteri w Prze­
myślu pozew o uznacie i wpis pr*wa wła­
sności rtaln  ści lk. 121. whl. 651. gminy 
Jarosław.

Pierwszą audyeucyę wyznaczono na 14. 
listopada 1902, o godzinie 9 przedpołudniem 
Biuro Nr. 28

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanego kuratorem Dr. Wiktor Ramert 
adwokat w Jarosławiu '• ędzie go zastępował 
dopóki się w Sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika m a' ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Przemyśl, dnia 25. października 1902.

ll8Uem.

L cz. C II. 253/2 (2) (926 )
Przeciw Sebastyanowi Krzanowi w Wi­

towie którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Mszanie dolnej przez Józefa Krzysztofa i spól. 
pozew o 86 kor., 50 kor., 53 kor. i 54 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 14. listopada 1902.

Celem strzeżenia praw Sebastyana Krza- 
na ustanawia się Pana adw. Dra Morawskiego 
w Mszanie dolnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sebas'ya- 
na Krzana w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, 23. października 1902.

pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 31. października 1902.

L. ez. C. II 360,2 (1)
Przeciw Amalii Lang której miejsce po­

bytu jest niezuane, wni sionym został do c, 
k. ją d u  po-Matowego w Ozortkowió •- przez 
Zygmunta Żukotyńskiego pozew o zniesienie 
wspólnej własności realności Lwh. 1551, 
2250 i 2543 ks. gr. dla gminy kat. Ozortków 
z Wygnanką zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy r;a dzień 7. listo­
pada 1902 godz. 10 rano w tym sądzie, sala 
Nr. II.

Celem stm ż-m a praw kurandki usta- 
nąwia się Pana adw. Dra Horbaczewskiego 
w Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­

Upadłości.
L. cz. S. 7/2 (I)  (9207 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O k. sąd obwodowy w Przemyślu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Iza 
ka Langsama, handlarza żelazem w Prze­
myślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kr jowego Lwa Szec-ho- 
wieza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw dr. Daniela Haasa w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7. listopada 
1902 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 14, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza 
sowego zawiadowcy iub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho 
ciaźby co do nieb spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej do dnia 15. grudni?, 1902, 
a na audyeneyi likwidacyjnsj, na dzień 30. 
grudnii 1902 o godzinie 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowdi dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jęgo zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bęlz;e w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Pizemyślu lut) w pobliżu Przemyśla mają wy- 
mienićw zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w ternże miejscu zamieszkał-go; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niabe-pieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 2S. października 1902.

L. cz. S. 1/2 (14) (9309 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
pani Klaudyi Majewckiej nieprotokołowanej

właścicielki handlu korzennego „pod Palm ą11 
we Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 6.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dra Lesera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13. listopada 
1902 godzina 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. ] 3, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 15. grudnia 1902 
a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 17. 
grudnia 19 ‘2 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym w biurze komi­
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i baaanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VTI.
Lwów, dnia I. listopada 1902.

L. cz. S. 6/2 (1) (9274 2 - 3 )
Sąd obwodowy w Wadowicach zezwolił 

na otwarcie konkuisu do majątku Ludwika 
Jury w Kętach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. Fijałkiewicza w Kę­
tach, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pa­
na adwokata Dra Fabryego w Kętach

Termin do wyboru zawiadowcy masy 
konkursowej i wydziału wierzycieli dnia 10. 
listopada 1902 zaś termin likwidacyjny duia 
30. grudnia 1902, do którego wierzytelności 
zgłoszone być mają.

Wad.wice, dnia 28. pąździernika 1902.

3 D o r i ± © f 3 i e s 3 n . i a ,nFularowy Jedwab
do zł. 3-65, jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny jedwab HENREBERGA od 60 ctn. do 

zł. 1465 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d.
Jedwab na suknie ślubne od 65 ct. do zi. 14-65 Fulary jedwabne drukowane od 60 ct. do zł. 3’65
Damasty jedwabne od 65 ct. do zł. 14 65 Jedwab balnwy od 60 ct. do zł. 14 65
Jedw. suknie bast. na suknię od zł. 8-65 do zł. 42-75 Grenadyny jeuwabne od 80 ct. do zł. 7-65

za m etr  do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki  natychm iast .  — Opłata  l is tu  ao
Szwaj caryi 25 hal.

G. HENNEBERG, febry kant jedwabi, ZURYCH
(.wyłącznie c. i k. nadworny dostawca).

N aczynia kuchenne z czystego niklu
1Jebane jednogłośnie za najzdrowsze, najpraktyczniejsze i najtrwalsze poleca 
| Berndorfski skład wyrobów z chińskiego srebra, alpaki, brouzu czystego niklu

W .  B i l i i t s i t l e g o  następca / O ,  R  Ó S E Ł
we L w cw ie , u lica  H etm ańska 1. 2.

14876/902.
Ogłoszenie,

k Dyrekcja gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego w y  owiada nkaejszem 
i i* Podstawie §. 63. statutów p|>. Markusowi Hersehowi 2-iiw Weinfóldowi 

R'6 z Eibieh Weinft kłowej kapitał 18.452 kor. 89 h l Ustani zastawaymi, 
Uwodzący z większej su osy 15 000 złr. ». w. na hipotece dóbr Si dhska 

 ̂ ‘ 6 l8  urzędu hipotecznego c. k Sądu obwodowego- w Jaśle objętych 
Z Powiecie Jasło położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony 

Bem 31. grudnia 1902 jeszcze pozostały.
Dyrekcya ga). Towarzystwa kredytowego ziemskiego w.ywa więc pp. 

ej^usa Herscha 2 -im. Wemf-lda i Felgę z fłabich Weinfeldową jako s, łaści- 
c|q tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy 
ę kasy galic. Towarzystwa kredy to-ego ziemskiego złożyli pod rygorem 

ekucyj} a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemsk.
We Lwowie, dnia 22. października 1902.

Kozwiązame Towarzystwa.

Towarzystwo kasynowe w Gwoźdzcu zostało dobro­
wolnie rozwiązane.

Ustępujący wydział.

Olbwiesizczeiiie. i. 9 2 0 0  3 - 3 )

Celem dostawy następujących artykułów żywności n-v rok 1908 t. j. fasoli, soczewicy, l-yżii, powidła, 
słoniuy, .smalcu, mąki przeunr-i, grysiku, pęcaku i krup dla obtziałów załogi Krakowa-Podgórza, któro 
do skLdn załogowej menaży należą, odbędzie się rozprawa piśmienna < fertuwa, w piątek 14. listopada 
b. r. o god/inie 9-t.ej rano w koszarach Areyksiękia Rud-dfa (gościniec warszawski).

Oferenci mają dołączyć dojjlferty świadectwo swej rzetelności i możności dostawy, że posiadają- 
odpowiedni kap itał do objęcia dostawy o którą się ubiegają, datowane w miesiącu październiku lub l i s t o ­
padzie b. r. i to firmy protokołowane wystawione od izby handlowo-przemysłowej, iune od przynależnej 
władzy politycznej (m agistratu miasta Krakowa).

Zapieczętowaną, stemplem m  1 koronę opatrzoną i według przepisanego formularza wystawiona 
o fe r tę ,  do której z każd go g: tmika dwie zapieczętowane próbki dołączane być mają, należy we w y ż e j  
w y m i e n i o n y m  c z a s i e ,  o godzinie 9 - te j  z rana, w lokalu rozprawy ofe r to w e j ,  komisyi wręczyć. (Oferty nic 
odpowiadające przepisanemu formularzowi nie będą bezwarukowo uwzględnione.

Każdj i oferent .ma wraz ze swą ofertą, wadyum wysokoś -i 5%. według oferowanej ceny rocznego 
dochodu, gotówką lub w papierach wartościowych (wraz z dokumentami złożenia i odebrania) przedłożyć.

W końcu nadmienia się wyraźnie, źe komisya dostawy zastrzega sobie bezwarunkowo wybór tego 
lub tych oferentów, którzy się najodpowiedniejszymi wydają bez względu na oferowaną cenę. Producenci 
i engios-lif-iraa i mają pierwszeństwo. Mniejsi dostawcy są bezwarunkowo wykluczeni.

Bliższe szczegóły, formularze do ofert i zadane inform acji będą udzielane w kancelaryi prowian- 
tury 20. pułku piechoty w koszarach Arcyksięeia Rudolfa uliea W arszawska I. piętro codziennie od 
godziny 10-tej do 11-tej przed południem.

W Krakowie, dnia 30. października 1902.
Z a ło g o w a  k o m i s j a  d o s ta w y  ż y w n o śc i r r a k ś v .P o d g 6 r z « -
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I K I o l e j e  p o l j a e ,
Z E L i o l e j e  l a s i T w e ,  
I K I o l e j e  l i n i c w e , 
I K I o l e j e  e l e l s : t r 3 r c c : a a . e .

W i k; t -Li* J asins laji.
Generalna reprezentseya

fattryfc kolei wąskotorowych ORENSTEEf & KOPPEL 
L w ó w , u l .  S Ió w a c M o ff®  1. 2

b o l e j e  a z T i g - o r z ę d - i D L e ,  
b o l e j e  d . o j a , z c i o - w a ,  
b o l e j e  p r z a n c ś m ,  
X jC iis ;o n a o t3 7 " W 3 ? -7 - w a g c i y -

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić, iż powsz-clmie znaua

Kawiarnia Centralna
z dniem I. listopada b. r.

przeniesioną
została

do wspaniałego, wysokie­
go, widnego, z przepychem 
ntzadzonego lokalu fronto­

wego na 1. piątrze

O i i r i i j r  J B L i r t o

w  Pasażu M ikolascha
o d  " a l i o y  k r ę t e j

Najnowszy francuski

C k om o-fo tosk op
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże == Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  V?ypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka — itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
OS 2. listopada

Renem z JlSoguncyi do Kolonii.
l O  o t *

Otwarte od 19-tej rano do tQ-tej wieczór.

3 r o t m ; e  ©f|ł© «;*4»*is*&
od wyraiii petitem 8 halerzy, tłustym 

jtetitem 4| half-riy.

W s p r a w s c l i  pożyczkowych interw eniuje: 
„Agencya“  Lwów, fach 4.

sztychów staryc-h tanio do nabycia, 
J M k  Y y stawa L ;.'ura ul. 3-go Maja.

Wi l l ę  w Brzucho wicach przynosząca 600 *ir. 
dochodu zamienię na ogród iub parcelę bu­

dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorcy.

karty  wizytowe, zaproszenia ślubne 
-L̂ m wykonuje w grawurze H te g ra n i ita u ro p lę ła ń -  
gfca 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej,

W ik o  s e i r c  E ito ś c i .w y c U  udaje się matka z 4-em 
JSL& dzieci i uiatką staruszką, pozostająca w opła­
kanym położeniu. Gramatykowa, Łyczakowska 22.

r^ y w P i t y s t a V L  klasy gim. poszukuje Iekcyi 
na prow incji. Semeniuk, ul. Łyczakowska 48 

Lwów.

f i w i e ż r  m i ó d  d e s e r * * ® /  kuracyjny, własna  ̂
^  pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy j 
bardzo zadowoleni. Komnlewioj!, em, naucz. Iwan- 
czany pl. <

Upewniony byl
mogą mieć o s o b y  każdego 
stanu łatwym i uczciwym spo­

sobem.
Oferty pod Postfacfl 109,

D u i s b u r g .
N in ie jszem  mam zaszczyt donieść Szan 

P. T, Publiczności, że znana restauracja pod 
firmą

Józef Falgier
LvpółV, ulica Kopernika 1. 6,

po gruntownem odrestaurowaniu i zaprowa­
dzeniu. b u fe tu  z zimnemi i gorącemi prze­
kąskami i napojami została z duiem ż5. pa­
ździernika otwartą. W  niedziele i czwartki 
flaczki warszawskie Kuchnia od 9 rano do 12 
w nocy otwarta, piwo tylko pilzneńsk;e. Chcąc 
zaskarbić sobie uznanie dokładać będzie wszel­
kich starań aby P. T. gości zadowolić. — 
Abonament przyjmuje się po cenach przy­
stępnych.

Z poważaniem Zarząd.

Skład prócien Gorczyńskich 
Lwów, Halicka 16, poleca w wiek 
kim wyborze gotowa b ie l i znę  
damską, męską i dzieciumą oraz 
kołdry na wełnianej wacie i ma­
terace wloslenne.

Jak o  m oja  specy&iaośe od
M  8 8  p o l e c a m  z K S k o s s i t e

wyroby neźawaicz? z fa­
bryki angielskiej Heo. Hi- 
des z Son. Hencketea w So- 
UStikś fr&na. i styfljsk k :  
Noi* stołowe i ti&seiws,
kucil îlilO elastyczne dŚ ciast 

i Sflięsiw i zw ykle.

Scjzrfyki. Nożyczki. B rzy tw y  
a n g ie lsk ie  od koron 4 do 6, 
H cu ck e lsa  i  Arlbenza. M»- 

, szy n k i do  s trz y ż e n ia  Ttrl©- 
|só'w , Naft-gdaia ogrodnicze po 

cenach możliwie n is^eh.

A n t o n i  M a ls k i
h a , L „ d . e l  ś e i a s t i y  

L w ó w ,  p ln a©  S i a r y  » c k i  1 . 0 .
Cenniki na żyewSjjg.

H a n d e l  h e r b a t y  I  Ł a w r
I D B U i f D A  U S B '

we Lwowie, ol. Teatrałna I. B dom własny,
J U  JO L

©e*
r i 3 C-

i i b i  . . . ■
^ '10 i1 Cu Oli >' ,

M a p  ,
,  ‘h?*  - w . . . .
„ M 'SC Lund.................
a Wsjieis-k! herbsei^ ie  . .
-• W i Ł •

*. ilłsi

i —
IM

1.60

poleea na ilen are  g a rS jk i
■■-JC JSŁ W  T

;? sasatcn e sy s t* *  i arpsaaiysm yas, k f e j  
vcssiyśa opi„oG-ai do każde,;

poostowej. V j t feilogi. w w o reczku : 
roft./ri,SG . . . .  zŁ  B.— X ic --- .;-’C
(luba grabo zi*r»wt& „ 9 '50 „ — .96

ziętOi-S- . , 10 — „ 1 —
?rz'WĘb , ■ p 10. tO n * ,'H

,  g ru b * » i4 rs is ta  „ 10.75 1.0?
p erłow a . - „ 10.75 « l'y-8

&rmn. „ 10.75 ,  l.Oł
49w* iMtsH . . . . ,  10.7-5 p f f

OpskoTTRnSfi r.i* ssę. * p rn łfincri ttesył* «ię o4wirota» poossi|

© g ł p s a e n i e .

Na mocy §. 39 statutu zapraszamy szanownych c/ionków Towa­
rzystwa kredytowego w Mikulińcaeh na

XX, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które dnia 16. listopada 1902 o godzinie 1 I-tej przed południem 
w sali Dyrekcyi Towarzystwa się odbędzie.

F o rs ą ^ e k  d d e n n y :
i-  Wybór jednego dyrektora uzupełniającego.
2. Wybór jednego zastępcy dyrektora.

wypadek, gdyby przepisana w §. 39 st. ilość członków na to zgromadzenie 
Się nm jaw >a natenczas odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie w dniu 30. listopada 1902 
w _ lokalnosciach Towarzystwa o godzenie 2-iej po południu z tym samym porządkiem 
dziennym przyczem jaka bądź ilość członków do powzięcia uchwał jest wystarczającą.

Mikulińce, dnia 2. listopada 1902.
l iy r e k c y a  T o w a rz y s tw a  K red yto w eg o .

Benjamin isak Kehn * ^ l. Babad.

w nowo wybudowanej kamienicy maroiaej p rz y  p la c u  H a lick n 11 
we L w ow ie. — Bilardy najnowszej konstrukcji. — Czytelnia 
opatrzona w 150 pism i ilustracyj krajowych i z a g ra n ic z n y c h . 
24-letnia praktyka zawodowa, podczas której przez lat 11 pfdCrt, 
wałem jako zarządca „Kawiarni Wi ede ń s k i e j p o z wa l a  mi ż y ^ c 
nadzieję, że doznam łaskawych względów P. T. Publiczności.

F ilip

(9086 1—S)

€ O g ł o s z e n i e  l i c  j t a c y i »

Zwierzchność gminna wsi Bratkowce podaje do wiadomości iż na dni11 
17. listopada 1902 o godz. 9-tfj przed południem przeprowadzoną zostań10 
w kancslaryi tartaku w Slobudce ad Bratkowce pow. Stryj dobrowolna sprz®' 
daż w drodze lieytacyi około 1900 metr. kub. rżniętych materyałów dębowy^ 
oraz tartaku wraz z urządzeniem i inwentarzem w Słobódee się znajdujący®  ̂
firmy Groltschling & Herbert w likwidacyi własnych.

Warunki, licytacyjne można przeglądnąć w kancelaryi tartaku w Słobudojj;

© 3 © © ®  © © © © © © © © ©  © © © © ©  0 © © © © ^  

®  Komitet Wystawy politechnicznâ  we Lwowie 1
0  zarządził, żeby w restauraoyi wystawowej podawano wyłącznie- tylko @) 
0  lwowskie piwo, chcąc w tea sposób poprzeć przemysł .krajowy §) 
0  i  przekonać Publiczność, że piwo nasze może zastąpić drugie piwa $  
^  zbytków^ sprowadzane z zagraiicy. Próba ta udała się t?.-k dalece,
0  że po zamknięciu wystawy uznał komitet sJa stosowne zaszczycić nas 

następującem pismem:

©
©

Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
racyr aa placu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjnego browarów codo jakości swej zadowalało uczęszczających 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie 
je uznano za nieustępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego.

©
©
©
©©

Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe 
chęcić P. T. Publiczność do przekonania się o doTroei

uznanie i za- AJ 
:aszego piwa. ^

L fow siis Towarzystwo atefjae Browarów. |
^ 3 © S © 0  0 © 0 S © 0 0 0 0 0 S 0 0 0  © 0 0 0 © 0 0 0 0 0 §

liistrumeiiiy aiusycane
sam o g ra ją ce  jakotw-ź 

in s tru m en ty  z k o rb ą
z nutam i metalowemi do wymiany. 

0*1 2 0  K .  w y ż f j .  
Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K.

Gramofony
na duże i ihiłe płyty
N ii j d o s k o n a’ s z e r o d z a j e 
teraźniejszości o n ie­

zniszczalnych płytae i 
z twardej gumy.ijF 

Spłaty miesięczne bardzo dogodne.

Spisy płyt we wszystkich jeżykach.

Kalllston- 
O rchestrioa

zastępuje zupełnie muzykę 
do tańca.

D zw onki i  hęhcnk i przynależne 
m ożna ew en t. u su n ąć .

Fess3a 75  150 K .

. ^ ■ o i i o g r a . i y
tylko nci epszego rodzaju 

doskonale fuckcyonujące Pe 
roze-i.itej cenie. Ogratid^ 

^egłHjBfn i nieograne walcy p ie r w s i  
: jakości,

i Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K. ^

Harmonie akordowi
w bardzo bc-gaiym wyborzth 
doskonałe instrumenty W® 

wszystkich cenach.
Dosiaroza się na raty miesięczne od l(. I '5 (h ,
i

C y t r y
wszelkiego rodzaju : 

t akordowe, harfowe, du®' 
i.-tewe, koncertowe, eytrj' 

gitary i t. p.
Nu raty miesięczne ofl 2 1

W szelkie rodzaje automatów do 
D ostarcza  się  na ra ty  m iesięczne po 5 do 8 K. wrzucania drobnej monety.

B I 4 Ł  i  F B B I J I l h  w e  W ie d n iu  X I I I | i
Ilustrow ane k ata logi ua żądanie gratfs.

f m m m m m śim m m m sm M m  

Z A W IA D O M IEN IE .
Otwiera się

X I I I I .M ii .  państwowa Lotsryo iotiroczyioSci
której ?7,.vpty dochód Najwyiszem postanowieniem Jego ces. i król. apostolskiej Mości, w_ j e®g 
nasiu (11) równych częściach następującym zakładom dobroczynnym rozdzielonym będzie: p 
Fundusz niezaopatrzonycli wdóx, i sierót po urzędnikach państwowych, II. Szpital Budoifa w B e' 
zdi-Va?4rhely, III. Krajowe stowarzyszenie gospodyń węgierskich, IY. Budapeszteńskie stowar^y 
szenie Pań froeblanek, V. Budapeszteńskie stowarzyszenie M aryi Doroty. VI. Pierwsze Budap?' 
szteńskie stowarzyszenie Schronisko dzieci, VII. Kroaeka Meu^a Aeademica, VIII. Budapeszteg 
skie stowarzszeuie szpitala dziecięcego im. Stefanii. IX. Krajowe stowarzyszenie dyurnistów. J • 

Budapeszteńskie slowarzyszenie polikliniczne i XI. Budaprszteńska Kougregacya Maryańska.
7691 ustanowionych w ygranych ogólnej wartości 365.000 rozdzielono następująco:

główna wygrana 150.000 K.
50.000 K.
20.000 K.
10.000 K.

50 wygranych po 
100 

ł000 
6500

100 £
50
20 K  
10 k-

2 wygrane po 5.000 K.
5 „ „ 2.000 K.

10 „ „ 1.000 K.
20 „ „ 500 K.

Ciągnienie nieodwołalnie 30 . grudnia 1902 w  Budapeszcie.
 : € eu a  I#gu  4  korow y . -

Losy nabywać można w Dyrekcyi L o terri w Budapeszcie (IX. Csepelrakpart, Zollatula«- 
gebaude), w Urjsgdsch pocztowych, podatkowych, cłowych, na stacyach kolejowych, t ra 
kach, kantorach wymiany, jakoteż we wszystkich loteryack.

Budapeszt, 1. lipca 1902.
Z król, węg. Byr&kcy# Iot$ryj^ei‘

2 drukarai Wł. Łesiński*«®, ul. C*arnie«ki«ig9 1. 12. TeUfieft Nr. §27. łZ-ir 1 bi Wł. J. W eb«r) P»fi«r f*bi jki jspitru J„ Piałkewlki®^
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